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Adres dla listów | depszz : 
„ISKRA”, Soeaowiec. 

Koato czekowe P. K. O. Nr. 61553, 
Prenumerata wynosi: 

Zł. 2 
Z odnoszeniem miesięczale: 
zł. 2,50, 

W Zagłębiu za Sosnow. B 
inem f Dabrowa: zł. 20. € 

Z przesyłką poczto 
à zł. 10% c 


LENY OGŁOSZEŃ: 


+ a wiersz milimetrowy przed tękatem 
40 groszy, w iekście | nadesłane 
3! groszy, ża tekstem 15 groszy. 
_robne ogloszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmnlej 1 zlaty. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczna 100 
proc. drożej. 


+EZERSE- WOZY 


W numerach swiątecznych i nle- 
dzielnych ceny a 25 proc. droższe. 


Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
niatracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje 


inż wszystkie przyjęta Ogłoszenia 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 
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Dr. ZAHORSKI 


powrócił 
SOSNOWIEC, ul. 3 go Maja 17 tel 390 
przyjmuje ad 8—9ranoi 4—6 popat, 


Pomyślna wieść z Ameryki, 


Premjer Grabski otrzymał z Nowe- 
go Jarku depeszę od wiceprezesa Banku 
Polskiego p. T, Miynarskiego. 

P. Młynarski komunikuje, że wobec 
pomyślnego zalatwienia sprawy reszty 
pożyczki 50-miijonowej i dalszych kre- 
dytów — opuszcza Amerykę, 

W końco bież. tygodnia p. Młynar- 
ski sianie na kontynencie, a w począt- 
kach przysziego tygodnia wróci da War. 
szawy, 


Urlop 
min. St. Grabskiego. 


WARSZAWA, 24.8. (Pat) Minister 
wyznań religijnych ! oświecenia publicz- 
nego Stanisław Urabaki wyjechał na 
urlop. Zastępstwo minlstra objął aż do 
czasu powrolu z Utlopu padsekretarz 
stanu Tadeusz Olpiński ! dyrektor dep, 
ogólnego dr. Karol Dawldowskł, 


Banknoty 5 złotowe, 


WARSZAWA, 24,VIII, (Pat) Ka 
zasadzie art. 4) statutu Banku pol- 
skiego 1 wporozumieniu z Radą Banku 
wydał minister skarbu razporządze* 
nie z 19 sierpnia 1925r, w myśl któ- 
lego 5-cio złotowe bilety Banku pol- 
skiego | em. z datą 28 lutego 1919r., 
oruz drugiej emis, z datą 15 lipca 
1924 r. tracą moc prawnego środka 
płatniczega z dniem 30 września 1925 r. 
Poczynając od 1 października 1925 r. 
do 31 marca 1926 r. powyższe odcin- 
ki będą wymieniane na bilety Benku 
polakiego względnie na bilety zdaw- 
kowa lub bilon w centralnej kanie 
pelistwowej, kasach skarbowych, o- 
taz oddziałach Banku polskiego. Po 
JU marca 1926 r. ustaje obowiązek 
wymiany 5'cio złotowych biletów 
Banku polskiego, które tracą tem sa- 
item wszelką wartość pieniężną. 


O posła polskiego 
w Moskwie. 
WARSZAWA, 24,VIII. (Pat). Je- 


doc z piam Warszawskich dnia 23 
bm. umieściło notatkę o rzekomem 
Odwolaniu z Moskwy posła Rzeczy- 
bospoltej Kętrzyńskiego i mianowa- 
Miu na jego miejsce posła Rzeczypoa- 
Polite] w Angorze, Knolla. Redakcja 
„Pa!skiej Agencji Telegraficznej* jest 
Upoważniona do stwierdzenia, że in- 
lurmacje te są całkowicie niepraw- 
dziwe, Żadne zmiany na wymienio- 
Rych placówkach nie są przewidziane. 


RYGA, 28.8. (PAT) Minister 
spraw zagranicznych Mejerowicz zgi- 
nął w tragiczny sposób wakutek wy- 
padku samochodowego. 

Minister  Mejerowicz wyjechał 
wczoraj z żoną i dziećmi na wyciecz- 
kę w okolicę Tuckum. 

Na skręcie stromej drogi samo 
chód począł się ślizgać i spadł w głę- 
boki rów, przewracając się. 

Minister odniósł ciężkie rany, 
zwłaszcza na głowie i szyi, wskutek 
czego atracił przytomność. 

Pani Mojerowicz, dzieci i szofer 
adnieśli tylko lekkie obrażenia, 

Okolica, w której wydarzył się 
wypadek, jeat pustkowiem. 

Szofer mosial przebyć kilka kilo- 
metrów, by zawezwać pomoc. 

Zawiadomiona władze miejscowe 
w Tuckum, które wysłały pomoc le- 
karaką na miejsce katastrofy. 

Gdy lekarze przybyli na mlejace 
wypadku, minister leżał już w agonji 
1 zmarł wkrótce potem nie odzyskaw- 
azy przytomności. 


Po onie mili 


Tragiczna Śmierć Iotewskiepo min. Mojorowicza 


Zwłoki ministra przywieziono do 
Rygi.  Natychmiaat zawiadomiono o 
wypadku bawiącego na wsi prezy- 
denta ministrów, 

Wiadomość o tragicznym zgonie 
ministra Mejerowicza, w którym Ło- 
twa traci jednego ze swych najw. 
bitniejszych mężów stanu, wywołała 
głębokie wspólczncie w Rydze i okry- 
ła kraj cały żałobą, 

Tragiczna śmierć min. Mejerowi- 
cza wywołała w społeczeństwie pol- 
skiem głęboki żal. Nie tak dawna ba- 
wi on w Warszawie a w wywiadzie 
z dziennikarzami wyraził gorące pra- 
gnienie doprowadzenia do porozu- 
mienia między Polską a Łotwą, w 
czem zamierzał pośredniczyć. (Przyp. 
Red.) 

P. minister apraw zagranicznych 
Skrzyński natychmiast po otrzymaniu 
wiadomości o tragicznym zgonie ła- 
tewakiego ministra apr. zagranicznych 
Mejerowicza przesłał na ręce łotew- 
skiego prezydenta ministrów Zelmin- 
sa depeszę, wyrażającą współczucie 
imieniem rządu polskiego. 


Ia Mbjerowicza 


Załoba na Łotwie. 


RYGA, 24.8. (Pat.) Tragiczna śmierć 
łotewskiego ministra spraw zagranicznych 
Mejerowicza wywołała  jaknajglębsze 
wrażenie w calym kraju. Ryga ma wy- 
gląd przygnębiony. Wszystkie zabawy i 
TOzrywki zostały zabronione do 27 b, m. 
t. i da dnia pogrzebu. Prezes Rady 
ministrów Celmip, który objął funkcje mi- 
nlstra spraw zagranicznych zwołał nad- 


nisttów, na którem powzięto między in- 
nemi uchwałę, że pogrzeb dp' Mejero- 
wilcza odbędzie się na koszt państwa. W 
dola pogrzebu t. jj. we czwartek o godz. 
12.3Owstrzymany będzie na 3 minuty wszel 
kt ruch i praca. Żałoba oficjalna trwać 
będzie 4 tygodnie, 


| zwyczajne żałobne posiedzenie Rady mi- 


Prasa polska o tragicznym zgonie. 


WARSZAWA, 24.8. (Pat) Wszyst- 
kie dzienniki dzisiejsze zamieszczają wia- 
dotność Polskiej Agencji Telegraficznej o 
tragicznej Śmierci ministra Soraw za- 
granicznych Mejerowicza, jego biografję 
i omawlają jego rolę jaką odegrali w 
dziedzinie wyzwolenia Łotwy I utrwale- 
nia jejniepodległości. „Kurier Poranny“ 
stwierdza, że Mejerew icz odznaczał się nle- 
zwykłą ruchliwoścją, zapobiegliwością i 
dbał o prestige swego kraju zagranicą i 
z tego powodu nazwisko Mejerowicza 
była dla Europy niejako symbolem Ło- 
twy. W Polsce minister Mejerawicz cie- 
Bzył się wielką symipatją byl dość czę- 
siym gościem w Warszawie a ostatnio 
wyrazil gotowość pośrednictwa w apra- 
wie poprawy stosunków Polski z Litwą. 


Mejerowicza z widowni jest ubytkiem 
znakomitego obywatela i patrjoty | zu- 
bożeniem życia publicznego na Łotwie. 


„Warszawianka” podkreśla wielką wa- 
gępracy ministra Mejerowicza dla należy- 
tego ułożenia stosunków na wschodzie 
Europy dla dzieła ogóloega pokoju. 


„Rzeczpospolita“ stwierdza niezwy- 
kłą jasność umysłowości ministra Meje- 
rowicza, loglkę i upór w duchu osłągnię- 
cia zamierzonych celów. Jane dzienni- 
ki również przychylnie oceniają  dziata|- 
ność Mejerowicza, wyrażając głęboki żal 
z powodu straty, jaką poniosła republika 
łotewska, 


| „Kurjer Polaki“ stwierdza, że zniknięcie 


Co pisze prasa francuska? 


PARYZ, 248. (Pat.) Dzienniki dzi- 
siejsze omawiając Iagiczną śmlerć mi- 
nistta Mejerewicza oceniają jego rolę w 
dziele uwolnienia Łotwy 1 utrwalenia jej 
niepodległości. Przypominając ostatoią 
wizytę Mejerowicza we Fraocji dzienniki 
zaznaczają, że pracowal nad zaciśnie- 


niem węzłów przyjaźai mlędzy krajami 
bałtyckiemi i Polską raz, że projekto- 
wał również między» lonemi zbliżenie Pol- 
ski i Łotwy. Gdyby to zbliżenie nastą- 
piło, zrabionoby wielki krok w pacyfika- 
cji wschodniej Eueropy, plsze „Jouraal*. 


Stronnictwo faszystow- 


skie w Rumunji, 


BUKARESZT, (Rpa) W Kimpo: 
lungu odbyła się konferencja komite- 
tów ligi narodowe| obrony chrześci- 
Jańskiej oraz transylwańskiego stron- 
nictwa faszystowskiego. Przewodni- 
czył były minister Broza. Uchwalona 
dokonać polączenia Hgi obrony naro» 
dowej ze stronnictwem faszystow- 
skiem, oraz rozpocząć pertraktacje 
w aprawie przyłączenia związku ofi» 
cerów rezerwy do wapomnianych or- 
ganizacji. W razie przychylnej adpo- 
wiedzi ze strony związku oficerskie- 
go, Utworzone zostanie rumuńskie 
stronnictwo faszystowskie. 


Aresztowania 
w briańsku. 


MOSKWA, (Rps.) Władze so- 
wieckie wykryly w Briańsku organi. 
zację antysowiecką, która zajmowa 
siç rozpowazechnianiem literatury a 
tyserickiej wśród żołnierzy garnizo- 
nu brlańskiego. Wśród aresztowa. 
nych w związku z tą sprawą osób 
znajduje się między innemi, czlonek 
briańskiego okręgowego komitetu 
partji komuniatycznej Mielnikow. 


Caillaux w Londynie. 


PARYZ, 24.8, (Pat) „Matin“ stwier- 
dza, że nieprawdziwą jest wladomość, ja- 
koby Laillaux skłonny byi zapropono= 
wać Anglji spłacanie długów w ratach 
rocznych w wysokości 15 nflljonów fune« 
tów szierl. Ustatale propozycje rzeczne 
znawców francuskich bowiem wspomiaa= 
ły tylko o 10 miljoaach tumtów, co już 
było przyjęte za maximum zdolgości pła- 
tniczej Francji. 


Echa morderstwa Sirdara, 


KAIR, 24-8, (Pat). Mordercy 
Sirdara zostali wszyscy powieazeni z 
wyjątkiem jednego, któremu karę za- 
mieniona na dożywotnie roboty przy- 
musowe. 


Strajk bankowców we Francji. 


PARYZ, 24-8, (A. W.). Strajk 
urzędników bankawych trwa dalej j 
doznał nawet pewnego zaostrzenia. 
Urzędnicy postanowili na odbytem 
wczoraj posiedzeniu nie ustępować 
ad swych żądań. 


Odpływ srebra 
w banku łotewskim, 


RYGA, (Rps.) W związku z wyco- 
faniam z ablegu części biletów rubla. 
wych Banku Łotewskiego, ostatale spra- 
wozdanla banku wykazują gwałtowny 
odpływ monety srebrnej z kas banku. 
Dnia 1 sierpnia zapas monety srebrnej 
w Banku Łotewskim wynosił 1,915,000 
łatów, dnia 20 sierpnia —tylko 1,224,090 
łatów. W oślatulch dniach odpływ are- 
bra z kas banku równa się 40,000 la- 
tów dzłennie. 


2. 


Echa śląskie. 


Minister przemgsła i handia 
m wystawie rachomej w Kalowicarh, 


Na zaproszenie dyrekcii wyslawy ru- 
chomel p. minister przemysłu I handlu 
oblecał przybyć na uroczyste otwarcie 
wystawy do Katowic w dniu 29 h.m. 

Obecność tak wysaklego dostoinika 
Państwa podczas otwarcia wystawy De- 
dzie dowodem troski rządu o wzmożenie 
obratów produkcji krajowej I dużei wa 
mi; daka rzad przykłada do soraw qis 
spodarczych Sląskag : 

Z dotychczasowei akcil propagandy 
wysiawy ruchomej na Sląsku daje sle 
twierdzłć łe ca'e spoleczeństwo nlaskie 
w zrozumieniu ważnej dla maństwa 
chwili wykazało nadzwyczaj duże zaln- 
jeregowanie wystawą, tak w jei celach 
zbliżenia polskich przemysłowców 4 ku- 
miectwem śląskiem, iak 1 w celach pro- 
nagandy | uświadomienia szerokich ma 
sonsumentów śląskich 

Władze wojewódzkie miejskie, miej- 
scowe izby, wszystkie stowarzyszenia 
kupieckie, prasa, zwiazki zawodowe 
społeczne, szkolnictwo wykazały głębokie 
zrozurulenie sprawy, przyjmując wyst 
ny udział w pracach Komiietu Organi- 
zacyjnego Wystawy 

Liczne zgłosztnła na udział w wy- 
stawie przemystu średniego na Sląsku 
oraz sfer rzemieślniczych, dowodzą, że 
społeczeństwo polskie dąży do zjednocze 
ula gospodarczego z resztą kraju. Wojna 
uospodarcza z Niemcami jest dowode.n, 
łe dobrobytkraju opierać się może tylka 
ma samowystarczalaości gospodarcze] Cà- 
łego kraju, uniezależniając się od teoden- 
cyjułe popieraaych interesów dzielnic 
przez zachłannych sąsiadów zaącanicz- 
nych, 

Przemyał I handel polski wszysicich 
dzielnie mual się nawzajem uzupelvić, 

Konsament polski pozbyć się musi 
niczem nieusprawiedliwionego pędu na- 
bywania towarów obcych. 

Bezpośrednie zetknięcie mię ster go- 
spodarczych Sląska z przemysłowcami 
reszty kraju, przyczyni się do zaciśoienia 
węzłów gospodarczych województwa z 
remztą kraju | dopomoże do rozwiania 
wielo uprzedzeń, które dotychczas zbli- 
zeniu się oa przeszkodzie stały. 

W jedności sila! 

Zainteresowanie się Wystawą Ru- 
chomą w kKaiowicach obejmuje coraz 
azersze kręgi. Sekolnictwo Zagłębią Da- 
browakiego zorganizuje w celu zwiedze- 
nla wystawy, wycieczki zbiorowe wazyst- 
kich szkół średnich | pawszechnych, Ku- 
pleciwo polskie Zagłębia wyraziło duże 
żalnteresowtanie wystawą, zapowidając 
ożywione targi. 

Spodziewany jest duży zjazd caiego 
kuplectwa śląkiego w pierwszych dniach 
otwarcia wystawy. 

Wycieczki zblorowe będą zorganizo- 
wane w porozumieniu z zarządem wy- 
stawy w celu uniknięcia natłoku w dni 
poszczególne i umozliwienia sysłematycz- 
nego zwiedzęnia wystawy przez seroki 
ogół społeczeństwa śląskiego. 


Min. Czarneckis 0 stosunkach 
polsko-litewsxich, 
KOWNO, 248 (Pat) Litewski 


minister spraw zagranicznych Czar- 
neckis udzielił wywiadu przedstawi 
cielawi „Lietuvy* o atoaunkach pol- 
sko-litewakich. 

Min. Czarneckia oświadczył, że 
pogłoski o rokowaniach z Polakami 
nie mają żadnej podstawy. Żadnych 
rokowań z przedstawicielami polski- 
mi nie było ant w Kownie, ant w 
iPołądze. Pojawienie się Adolfa No- 
waczyńakiego w Kownie dało mater- 
jał da nowych pogłosek, Min. Czar- 
neckia stwierdza, 2e red. Nawaczyń- 
aki nie miał żadnych rozmów z 
przedatawicielami rządu Htewakiega 
1 jakiekolwiek z nim rokowania nie 
były prowadzone. 

W sprawie aspławu po Niemnie 
przewidywane aą rokowania z Pol- 
ską wyłącznie jednak w ramach tech- 
nicznych. Sprawy polityczne podczas 
tych rokowań nio będą wogóle poru- 
azżane. Gdyby je Palacy wysunęli, 
Litwa żądałahy bezwarunkowo wyko- 


ef < ŻK R A" — winrek 45 clerrnia 1925 roku. 
nania traktatu suwalakiego i zwróce- 
nia Wilna. 

Wypołciając konwencję kłajpedz- 
ką — mówi dalej min. Lzarneckis — 
przewidywać należy, że wraz z ot- 
warciem zpławu na Niemnie wprowa- 
dzone zostaną ułatwienia komunika- 
cyjne pomiędzy obu państwami, jak 
ruch pocztowy, telegraficzny ! t. p 
Ułatwienia te jednak będą ograniczo- 
ne wyłącznia do konieczności tech- 
nicznych, związanych ze spławem 
drzewa 

Oświadczenie zmarłego ministra 
Mejerowicza o gotowości pośredni- 


Mirowietź frutsta zastala Fręczona NIeNCOW. 


PARYZ, 248 (Pat) Dzisiaj o go- 
dzlnie 5-ej po południu została wręczo- 
na rządowi Rzeszy neta frzncnska, któ 


Wynurzenia p. Cziczerina. 


Stosunki sowiecko - angielskie SĄ nieszczególne. 


UNDYN, 24 Vil. (Pat), W rozmo- 
wie z aDfitiskim aurawozdawcą „Daliy 
Herala oświadczył Cziczerin, Że sto- 
sunki między Rosją £ Anglią są dość na- 
prężone. Powećrm tego jest wrogie 6la- 
nowisko dyplomzecj! angielskiej 4 działal- | 


ctwa między Polską a Litwą, dało 
powód do rozpowazechnienia nowych 
pogłasek o rokowaniach z Polską. 
Oświadczyć kategorycznie trzeba, że 
rząd litewski nie zwracał się do mi- 
nistra Mejerowicza w tych aprawach. 
Deklaracje ministra Mejerowicza no- 
szą charakter prywatny. 

Co się tyczy skargi w Lidze Na- 
radów w sprawie mniejszości polskiej 
Da Litwie, minister Czarneckis zauwa- 
żył, że akarga ta jest inspirowana 
przez polityków warszawskich i nie 
pochodzi od mniejszości pa Litwie. 


ra będzie opublikowana prawdopodobnie 
w piątek. 


fo zjednoczogego demokraiycznego pań- 
stwa. Co się tyczy paktu bezpieczeństwa 
to uaia republik sowieckich sądzi, że wy 
silki mające na celu doprowadzenie do 
paktu gwarancyjnego, skierowane są prze- 
ciw dobrym stosunkom Rosji z Niemca: 
ml. Sprawozdawca wymienionego dzien 
nika donosi pozatem, że Cziczerin wy- 
jechat do Włoch. 


ność skrajnych konserwatystów aopiel- 
skich, W kwestji polityki w Chinach da- 
ży Rosja do utworzenia tam niezawisie- 


SITUACIA WOISOWA W MAROKU. 


Kampanja zimowa. 


PARYZ, 248. (A. W.) Francuzi | kańskich składa się z 2 krążowników, 
mie zamierzają kontypuować kampanji | 6 torpedowców 1 7 okrętów linjo- 
w Marokka przez zimą. Spodziewają | wych. Hiszpanie posiadają prócz tego 
się pewnie, iż ofenzywa ohecna bę» f 2 krążowniki, 5 
dzie tak skuteczną, iż zmusi Kabylów 

do zupeloego poddania się. Z Se 


zywą lądową rozpocznie atę równo- 
morska w atrefie | ienów. 


cześnie blokada 
Eskadra na wodach maro- 


Tengeru 

Riteni bombardują Hiszpanów, 

PARYZ, 24.8. (A. W.) Rileni o- jı 70 2alnierzy. tliszpanie z samolo- 

tów ostrzeliwali bombardujących Ri- 

fenów, na co Rifem odpowiedzieli 

ogniem srtylerji. Hiszpanie otrzymal: 

w nocy z soboty na niedzielę posilki 
1 spodziewają się atak odeprzeć. 


strzellwnją w dalszym ciągu twierdzę 
hiszpańską Alhucemss. Bombardawa« 
pie trwało 5 godzin przyczem został 
znalty biazpański komendant twier- 
dzy połkownik Monaaciro, 4 oficerów 


Zgliszcza i popioły. 


PARYZ, 24.8 (PAT.) „Matia“ da- 
nosi z Fezu, że szczepy stojące po 
atronle Francji, objąły z powrotam 
wanie, z których musiały uchodzić w 
okresie inwazji Rifów. Po odrzuceniu 


Odparcie ataku Rifenów. 


RABAT, 248 (PAT.) Nowa gru- | 
ga tubylców złożona z 400 rodzin z 
okręgu zachodniego t środkowego | przedziły podstęp 1 odparły przeci- 
poddała się władzom francuskim. W ; wnika bez żadnych atrat dia siebie. 
napagć | W okręgu Aregu lotnicy przy pomo- 
cy pana zabir 3 powstańcow 7 10 
ranili, 


Ritów okazało się, że wsie trzeba bę- 
dzie odbudować, Rifowie bowiem u- 
stępując, spalili wszystkie domy 1 zas 
truli studnie, rzucając da aich trupy. 


ścimońci terenu zaatakowali Hoje fran- 
cpakie. Wojska francuskie w porę u- 


OQuerzu powstańcy usiłowalł 


niespodzianie na tubylców, walcząsych 
pa stronie Francji r wyzyakując wla- 
—— 


j tawji z A j 
Unja jugosiawji z Albanją. 
SOFJA, (Uys) Prasa bulgarska | nistracyjoy Albanji określony został 

w akcie unji jako ustrój dzielnicy 

autonomicznej, ześ rząd jugoslowiań- 

ski przyjął zobowiązanie abrony Al- 
banji ad wrogów zewnętrznych. Na 
wypadek wojny z Grecją rządowi 
jugosłowiańskiemu przysługiwać bę- 
dzie prawo dokonania mobilizacji w 
Albanji. 

Dzienniki bułgarskie twierdzą, że 
inlormacja ta jest zupełnie ścisią i 
że akt unji zostanie niebawem ogło- 
szony. 


utrzymuje, że glowa rządu albańskie- 
chmad-Zogou podpisal skt unji 
między Albanją a jJugozsiawją. We- 
dług tego traktatu zobowiązał mię 
rząd albański do likwidacji armji al: 
bańskiej W złączenia Albanjj z Jugo- 
sławją  Prawosławns cerkiew albań- 
aka przyłączona będzie do prłwosin- 
wnego patrjarchatu serbskiego, £ głó- 
wny muiti mahometański w Albanji 
podporządkowany będzie głównemu 
mufiiermu w Beigradzie. Ustrój zdmi- 


ga 


Wyrok w procesie mińskim. 
Oburzenie ludności mińskiej. 


MOSKWA, 248. (Rpa) Najwyż- Melchisedeka oraz księży prawoalaw- 
szy sąd sowieckiej republiki Diała- nych oskarżonych o opór władzy so- 
ruskiej w Mińsku ogłosił wyrok w-, wieckiaj, propagandę antysowiecką 


procesie metropolity prawosławnego ! oraz ukrycie skarbów kościelnych. 


Nr. 192. 


Metropolita Melctisedek stassy 
zastał na 3 lata więzienia, inni oska! 
żeni na karę więzenia od 2—3 la! 
Oprócz tego sąd postanowił skorf 
skować znana ze swego znaczen: 
historycznego Ewangelię słucką ori 
umieścić ją w muzeum. 

Wobec aburzema iulności mi 
skie) wszyscy podsądni ua czele 
metropolitą zostali chwilowo zw 
pieni, 


Przeciwpolskie manife- 


stacje komunistyczne. 


PARYŻ. 24.8. (Pat) W związku z 
zamarami komuni tów urządzenia w pią 
tek przed ambasadą polską mamfesiacyj 
celem zaprotesiawania DrŁeCIwxQ wyni- 
kowi, wydanemu na iczech polskich ka- 
munistów, władze francuskie zacazały 
wszelkich maufestaci z) 

Bunt w więzieniu 

dźwińskiem. 

RYGA, (Ros) W więzieniu dźwiń 
skiem wybuchi bunt więżniów krymina! 
nych. Podczas buntu wieżulowie zan! | 
dozorców Wolikiewicza 1 Charamowa 


Bunt zosia! stlumiooy przez oddzia! po- 
licyluy, przyczen ¿adito jedasqo więżi a. 


Agitacja litewska. 


BE +LIN, (kps) Z Kuwna xómuai 
kuja, że nacjonalistyczne organizacje li- 
tewskie utworzyły „k umitet walki o Wii 
no“, Kom'iet ten wydał odezwę, w kl) 
rej zaznacza, że „miestąc wrzesień pu 
winien stę stać miesiącem walki o w. 
zwołenie Wilna“, 

W ciągu września w calej Litwie 
kowieńskiej urządzona zustanie zhlóre! 
ofar na rzecz „wyzwoleqła Wilna”, 

Po wytyczeniu granic 
portu gdańskiego. 
GDANSK, 248 (Pat). Tutet- 

sze dzienniki niemieckie, podając 
tekst sprawozdania komisji znawców 

w prawie wytyczenia granis portu 

dla celów polskiej poczty, oświadcza- 
ją jednomyślnie, że sprawozdanie 
przechodzi najbardziej peaymiatyczn= 
oczekiwania sier gdańskich i ozna- 
cza zupełne odrzucenie życzeń senatu 


gdańskiego. 
Sprawozdanie komisji rzecza 
znawców  sankcjanuje rozwieszone 


swego czasu polskie skrzynki pocz- 
towe | przyznaje Polsce prawo roz- 
wieazenia skrzynek pocztowych w 
granicach linji detiaitacylne) waszę 
dzie i w dowolnej ilości. Pewne dro- 
boe zmiany, które ewentualnie na- 
stąpią w okolicznyrp stanie roziniesz- 
czenia są bez znaczenia, 

Dzienniki zwracają się równie: 
przeciwko auggest|on komisji, doty- 
czącym pewnych ułatwien pocztowych 
dla urzędów pocztowych 1 klijanteli 
mieszkające] poza partem, 

„Danziger Volksstimmo* podkre 
śln równieź, że komisja znawców po: 
szła Polakom znacznie dalej na rękę. 
aniżeli oni sami tego oczekiwali, 

„Danziger Neueste Nachrichten" 
piszą, ze w sprawie poczty polskiej 
Gdańsk doznał ze strony Ligi Naro- 
dów samych tylko rozczarowań, kto- 
rych koroną jest ogłoszone w piątek 
sprawozdanie komisji. Linja demin- 
tacyjna pozostawia wprawdzie poza 
obrębem atrely pocztowo - portowe] 
trzy polskie skrzynki pocztowe, ale 
skrzynki te są umieazczoce na bu- 
dynkach, będących siedzibą włauz 
polskich, jak np. Generalnym Komi- 
uarjacie Rzeczypospolitej lub Dyrek- 
cji Kolei Państwowych. Szczegółnia 
przygnębiającem jest, że apruwozda- 
nie komisji znawców uległa w Genoe- 
wie w najważniejszych punktach I w 
ujęciu motywów pogorszeniu na nie 
korzyść Gdańska. 

Hozatem wszystkie tutejsze pi 
sma niemieckie zgodnie atakują ko 
miaję znawców, nazywając jej spra 
wozdanie skandalem i zarzucają jej 
atronniczaść na rzecz Polski z po” 
gwałceniem praw Gdańska. 


Kaś: (. DORROWOLSI 


5394-1 powrócił s 
Choroby gardła, nosa i uszu. 
WARSZAWA, UL. ŚWIĘ TOKRZY SKA 6. 
|— 


Ni. 192. 


MEFORTUNNY" PROBLEM. 


Nierozwiązanym problemem w 
Polsce jest jeszcze sprawa naszych 


mniejszości zagranicą, dokładne 
określenie jej praw, środków o- 
chrony i prawa łączności z Ma- 


cierzą. 

Nad tą tak ważną sprawą nie 
zastanawia się nikt w Polsce, prócz 
chyba jednego referenta w Min. 
spraw zagranicznych, nie istnieje 
prawie żadna instytucja, mająca na 
celu uregulowanie praw mnielszo- 
ści narodowe! polskiej poza grani- 
cami Polski, Traktujemy tę sprawę 
+ dziwnem lekceważeniem, nie zwa- 
żając, iż wskutek naszej niedbało- 
ści w tym kierunku, ponosimy nie - 
powetowane szkody w dziedzinie 
iozwolu myśli 1 idei polskiej u 
Połaków, żyjących pod obcym 
rządem. r 

Inaczej blorą się do dzieła 
Niemcy. Zorganizowali oni od- 
dawna szereg uczonych, badaczy 
prawa, profesorów uniwersytetu da 
¿badania 1 dokładnego opracowa- 
ula praw, przysługujących mniej- 
zościom narodowym niemieckim. 
W Niemczech ukazał się cały sze- 
ieg naukowych broszur, amawia- 
acych sprawy mniejszości i mo- 
pących służyć jako podręczny ma- 
ierjał tam, gdzie wywalczyć można 
polepszenie praw i przywilejów 
dla tych mniejszości. Sprawę tę 
uaktują Niemcy poważnie, docie- 
iają do gruntu rzeczy i czynią 
usilne starania, zwłaszcza na are- 
nie polityki międzynarodowej a 
wywalczenie dla swej mniejszości 
jak najwięcej pod względem rów- 
nouprawnienia narodowego i poli- 
iycznego. 

U nas zaś nic się nie czyni 
zupełnie, wewnątrz kraju szerszy 
ogół nie ma wcale pojęcia o pra- 
wach i życiu naszej mniejszości 
zagranicą, Na zewnątrz zaś nasza 
polityka jest za słaba, aby mocną 
ięką kwestje naszych mniejszości 
zagianicą wytoczyć przed forum 
Europy i tem samem polepszyć 
warunki bytu narodowego naszych 
„odaków. 1 

Mniejszości polskie Znajdują 
się coprawda i w Rosii sowie- 
ckiej, tam szczególnie w Opłaka- 
nych warunkach, i w Rumunji i w 
Czechosłowacji, najważniejszą J€- 
urak jest sprawa mniejszości pol- 
skiej, żyjącej w granicach dzisiej“ 
szej Rzeszy niemieckiej, a miano- 
wicie na b. terenach  plebiscyto- 
wych Prus Wschodnich i na Ślą- 
sku Opolskim. 

Traktat wersalski wogóle nie 
dzbezpieczył dostatecznie praw 
iumielszości narodowych polskich 
poza piaricą Polski, najmniej zaś 
paw iudnosci polskiej w Prusach 
wscliaanici. 

Jakie jest położenie Polaków w 
Fiusaci Wschoanich ujawnił w o- 
atainich miesiącach niejednokrotnie 
postit polski do Semu pruskiego 
p. Jen Baczewski, króry w swych 
vskarżającycn iuowach pod adre- 
šem rządu pruskiego stwierdził, że 
rolisków wyrzuca Się z urzędów, 
twbiera koncesje, wydala z pracy, 
wywiaSzcza Z Ziemi, wycotuje na- 
zie om zapomogi, |edneii sto- 
“wew guębi się tych rodaków na- 
Seych za kuldonem pruskim w stra- 
seiwy sposob. Jezeli dołączymy 
tv tzu bruk swobody w używa- 
Wu puiskiego języka, pielęgnuwa- 
miu uadycyj 1 ideałów polskich, 


"W 


brak szkół i ochron polskich, nie 
mówiąc już o wyższych zakładach 
naukowych, w końcu ucisk naro- 
dowy i polityczny, mieć będziemy 
obraz, w jakich warunkach żyje 
mniejszość polska w Prusach 
W schodnich, której losami nikt się 
na prawdę nie zaopiekował. 
Polska musi zdobyć nareszcie 
tę siłę, aby móc roztoczyć skrzy- 
dła opiekuńcze nad braćmi z Pius 


„ISK RA” — wtorek 25 siernnia 1925 roko. 
ZE 


A 


Wschodnich i Górnego Sląska. 
Wysiłki nasze w tym względzie 
nie pójdą na marne. Myśl i idea 
polska znajdzie i poza granicą 
punkty oparcia, a imię wolnej Oj- 
czyzny, jej wielkość i sława znaj- 
dzie się na ustach i sercach wszy- 
stkich tych, których fatalizm dzie- 
jowy oderwał, a których przyszły 
bieg dziejów powrócić musi na ła- 
no Macierzy. E 


O kurs złotego. 


Konferencja w Ministerjum skarbu. 


W ubiegly piątek i sobotę prze- 
prowadził p. premjer w Miniaterjum 
ukarbu, przy  współuczeatnictwie 
władz Banku polskiego, poufne nara- 
dy, których zadaniem było zapewnie- 
nie ptrzymania kurau złotego. 

Z treści tych obrad, do praay 
przeniknęło jedynie ważkie oświad- 
czenie p. premjera, że kura złotego 
utrzymany zostanie. — Ważkość te- 
go oświadczenia, potęguje autorytet 
osoby p. premjera. 

, Słowa padle z ust p. premjera, 
dają gwarancję, że jakkolwiek prze- 
żywamy obecnie bardza ciężkie mo- 
menty w życiu gospadarczem I fi- 
nansowem państwa, to jednak aytu- 
ację należy uważać za opanowaną 
przez naszych gospodarzy finanso- 
wych, a zatem niema powodów do 
obaw I zdenerwowania. 

Nie można zamilczeć, że jedną z 
głównych przyczyn obecnego zawa- 
hania mię kursu złotego i częściowa 
jego obniżka na giełdach zagranicz- 
nych jest winą samego sapoleczeń- 
stwa, 

Wybitnie ujemnie kształtujący 
się bilana handlowy w ciągu 10 mie- 
sięcy roku ubiegłego i dotychczaso- 
wych roku bieżącego, wynikł nietyl- 
ko z przejścia waluty papierowej na 
złotą, ale i przedewszyatkiem waku- 
tek gwałtownego wzmożenia importu 
attykulów, bez których, powiedzmy 
szczerze, doskonale moglibyśmy aię 
obejść. 

Niczem nieuzasadnloay w ol- 
brzymiej ilości wypadków pęd do 
kupowania towarów zagranicznego 
pochodzenia, wydatkowanie olbrzy- 
mich sum na towary zbytku, które 
w masach zalewały i zalewają nasze 
rynki, oto jeden z bardzo ważnych 
powodów znakomitego ubytku walut 
z zapasów Banku polskiego i zmniej- 
szenie się ich podaży na rynku we. 
woętrzaym 

Jedna rubryka przywiezionych o- 
wocow z zagranicy, wyrażająca się 
w clągu jednego miesiąca stycznia 


b. r. sumą 4.684,000 zł, a więc è ra- 
zy wyżej aniżeli w atyczniu 1924, 
wakszujs dobitnie, jak nieoględnie 
gospadarzyliśmy. — Losy chciały, by 
zeszłoroczny  nieurodzaj przechylił 
znamienicie pozycje naszego bilansu 
handławega na naszą niekorzyść. Je- 
den miesiąc atyczeń b.r. wykazuje w 
awym przywozie zboża i mąki sumę 
10,8 mil. zł. 

Obecny urodzaj, gros pozycji 
ujemnego bilansu, zanułował. Jest 
pewność, że korzystna sprzedaż nad- 
wyżki zbożowej, da poważne sumy 
w walutach zagranicznych. 

Ostatnie zarządzenia celne i re- 
glamentacyjne p. ministra skarbu, u- 
króci środkami tymi w znacznej czę- 
ści import niepożądanych towarów. 

Skuteczność tych zarządzeń uwy- 
pukli stę, gdy samo apołeczeństwo 
akcję zwalczania tawarów obcych w 
swe ręce weźmie, 

Trudno wymagać od rządu, by 
jedynie on aktywny bilans zapewnił, 
gdy apołeczeństwo, tak kupujący, jak 
sprzedający rządowi nietylko nie po- 
maga, ale odwrotnie w wielu wypad- 
kach szkodzi. 

Społeczeństwo nasze, ma jednak 
tradycję zwalczania obcych towarów, 
przypomnę chaćby tylko żywiołową 
akcję zwalczania towarów niemiec- 
kich (jako odwet za Wrześnie i wy- 
właazczenia). Węgrzy w walce swej 
a aktywność awego bilansu handio- 
wego, nie cofają się nawet przed pu- 
blicznem piętnawaniem tych, którzy 
wspomagają wrogi im import towa- 
rów. 

Nas stać na to, byśmy wydaną 
nam wojnę gospodarczą zmierzającą 
da poderwania jednego z najgłówniej- 
azych warunków naszej tężyzny pań- 
stwowej, wygrali. 

Obowiązkiem naszym jest i być 
musi kupować wyłącznie produkt 
krajowy, i żądać ga kategorycznie, 


| wstrzymać się zaś od wszelkich za- 
| kupów zagranicznych. 


Likwidator mienia arystokracji. 


Wkrótce po upadku monarchji 
Habsburgów nad modrym Dunajem 
zjawił zię wytworny w obejściu i a- 
dziany według ostatniej mody mlo- 
dzien'ec — pod nazwiskiem Zygmuo- 
ta Goldłagena — i zajął Się ratowa- 
niem losu materjalnego zrujnowanej 
arystokracji ziemiańskiej I dworskiej. 
Dia większości członków te] warstwy 
przyszty Wówczas ciężkie dni. Trze- 
ba było sprzedawać ) zastawiać ma- 
jątki rodowe, kosztowności tamihjne, 
meble, dywany, obrazy. Oczywiście 
dukola tych ludzi kręciła się cała 
chmara cdciwych 1 sprytaych kupców, 
inakierów, pośredników. Wśród tego 
namu p. Goldłagen wyróżniał się swo- 
lą wyrozumiałością, taktem, bezinte- 
resawoością, zdałał zyskać Zaufanie 
wielu „likwidujących* awe mienia ro- 
dów, dawał rady, wskazówei, poma- 
gal, a wszysto Z Winą cziawieku, 
waspólczującega niedoli podupadłych. 

Nie zwracano uwagi, że kochany 
Sigi” jednocześmie obrast« w pierze, 
Doga sig ujewial z duia na dzien. 

W ciągu trzech lat Goldiagen 
zrobił ogromny majątek; wydarzyły 


berlin, w sierpniu. 


mu się w trakcie tega jakieś trzy pro- 
cesy, wytoczone przez oszukanych 
mocodawców, wysiedział nawet dzie- 
więć miesięcy w więzieniu w Wie- 
dniu, ale nia przeszkodziła mu to 
przetranzlokować się do... Pragi cze- 
skiej — i tam rozpocząć gorączkową 
1 „owocną* działalność. 

Udało mu się nawiązać bliższy 
kontakt z hrabią [hunem, który wy- 
dał mu plenipotencję na wszystkie 
obszerne majątki, lany i t. p. Hrabla 
Thun siedział w Paryżu i Monte- 
Carlo, a p. Goldłagen powolutku wy- 
przedawał i likwidował rodową i na- 
Dytą tortunę hrabiego, Od czasu do 
czasu wysyłając swemu klijentowi 
nieznaczne aumki i skargi na ciężkie 
czasy. 

W ciągu półtora roku Goldlagen 
potroił swoj majątek, ale stosunki 
z br. Thuoem 1 arystokracją nie- 
miecko-czeską zepsuły się, wobec 
czego w końcu 1922 r. przeniósł się 
da Herhna. 

Przywiózł ze sobą całe paki li- 
stów polecających i osiadł w niemie- 
ckim Wersalu, Potsdamia. Tu otwo- 


rzyły się przed nim nawa horyzonty. 

otsdam wkrótce uznał, że zesłała go 
Opatrzność na ratunek. Zdołał prze- 
konać szereg ojców podnpadłych ro- 
dzin, że trzeba puścić w kura klejno- 
ty rodzinne, wyprzedać nieco njeru- 
chamości i t. p. Goldfagen działał 
na swoje ofiary, jak hypnotyzer. 

Kolje prababek, canne medaljo- 
ny, relikwja rodów, złota, srebra — 
wszystko płynęło rzeką da Goldfage- 
na, który z pomocą swoich agentów 
sprzedawał te przedmioty w Hatyżu, 
Antwerpii, Amsterdamie, a nieraz ja- 
kiemu Amerykaninowi w Berlinie, 
Ponieważ w'ększość przedmiotów ad- 
dana była na aławo, poszkodowani 
nie mogli nawet dochodzić sądownie 
swoich strat. 

W tych dniach Goldfsgen zasiadł 
na ławie oskarżonych w Potsdamie. 
Jak wielką była jego praktyka, do- 
wodzi fakt, że jednego z klijentów 
zdołał „paszkodować" na 300.000 mk. 
złotych. Sąd ustalił obraz wesołego 
i beztroskiego życia opiekuna arysto- 
kracji. 

W Berlinie posiadał on w miesz- 
kaniu trzysta kostjumów i tyleż je- 
dwabnych koszull A przed aamem 
uwięzieniem zamówił jeszcze 120 u- 
brań. 

Cały dwór przyjaciół i przyjació- 
łek nie odstępawał go ani na krok, 
towarzystwo piło, jadło, tańczyła, 
grało w karty na wyścigach. 

Obrona dowodziła, że Goldfagen 
jest nienormalny: na jej wniosek ad- 
dano ga pod obserwację. Psychja- 
trzy jednak doszli do wniosku, że p. 
Goldfagen ma wszystkie „klepki“ 
w porządku. Jednak sąd miemiecki 
pod wrażeniem cylr kostjumów i ko- 
azul uzoał, że Goldlagen jest moral- 
mie niedorozwinięty, że jest chorobli= 
wym manjakiem, znalazł łagodzące 
winę okolicznosci. (Goldfagens ska- 
zano na 15 miesięcy więzienia i po- 
zbawiono praw na i lata. 

Goldfagen jest z wyroku ogro- 
mnie zadowolony. 


M. N. 
|| nwiz 


Jakim językiem mówią 
w Polsce, 


Francuski tygodnik llleracki „Cane 
dlde* podaje następujące zdarzenie au. 
tentyczne: 3 

Na krótko przed wyjazdem do Pol- 
ski na urlop, ambasador Chlapowski za» 
proszony byl do księżny d'A. w Paryżu 
na obiad, 

W czasłe obiadu wszczęta rozmowę 
o literaturze. Pod konlec obladu, gdy 
wyczerpano jo? temat powyższy, księżna 
zwraca się do siedzącego obok niej po 
prawej stronie, ambasadora Chłapow= 
skiego z pytaniem: „A jakim językiem 
mówią u was w Polsce". 

Wśród biesiadników nastąpiła wymo= 
wne milczenie. 


a err 


—— m 


M. Zamieński 


powrócił, 
przyjmuje od 1—3i5 -7 
Choroby wewnętrzne 


specjal. płuc 3426 
Modrzełowska 39. | piętro. 
Tulefon 7-17, 


Ji Mianadkwó: WE: yee 4 
Natwybiniejszy „ Jzzkoacureacyjny 
orugram sezunal Najwspanialsze arcy. 
daieio, o którem cały świat mówi! Naj 
piękniejsza produkcja ruta bieżącego. 
Wielki dziejowy lilm w 2-ch serjach 
wyświetlany razem 


BITWA POD CZUSZIMĄ 


podług ałynaćj puwieści Ciauda Far- 
rere'a „Markiza Vurissaka” (La Hatallia) 
Rzecz dzieja się pudczas wojny rosyj- 
sko- japońskiej, w Nagasaki na pelnem 
morzu i na jachcie ametykanki 
W roli głównej siynay na caly ślawt 


ino-Teatr „UDZIAŁOW Y* 


K 


król ekranów |apoaji 
| Sasaua Hayakawa, ko 


c 


4a. 


4 


Dla zdrowia i piękna 
naszych miast. 


Ktoś wrrodem wielkim 
duże miasto nowoczesne. 

Istotnie w stłoczonych kamieni- 
cach z maleńkiemmi podwórzami mie- 
szka mrowie ludzkie — mieszkanie za 


nazwał 


mieszkaniem, człak przy człeku. W 
pyle, kurzu, w powietrzu, zanieczy- 
uzczanem od wyziewów, biegną po 


u:lcach, spacarują, załatwiają interesy 
ludzie dorośli, dzieci | atarcy, Sku- 
piając awe siedziby tak gęsto na o- 
głaniczone| przestrzeni, bezwiednie 
wytwarza człowiek jak najpomyślotej 
sze podłoże dla ważelkich chorób, 
Zwalna też toczą ruchliwą masę 
miejaką—zwłaszcza w waratwach niż- 
szych — grużlica, skrofuły, rachitis, 
choroby weneryczne; co jaklś czas 
dziesiątkuje ją i wycieńcza dur, dyf- 
teryt, azkarlatyna, Marnieje człow ek 
1 rada. 

Na Zachodzie dawno już zwróco- 
no uwagę na zgubne skntki budowni- 
ct zwartego i wielopiętrowego. 
Zwlaszcza w pięknych krajach pół- 
nocnego Zachodu w Skandynawii i 

Holandji, zmiana aystemu budownic- 
twa miejakiega joat rzeczą niemal 
całkowicie dokonaną. — W Holandji, 
która bodajże przoduje w tym ru- 
cho, nie budują obecnie innych już 
domów mieszkalnych, tylko domki 
parterowe dla jednej rodziny. Rozne 
mie się, że wyłącza się z tego w 
wielkich miastach dzielnice bandlowo- 
przemyslowe; gdzie się akupiają blu- 
ra, kantory, sklepy i akłady, A odle- 
głońć wyrównywa dogodna komuni- 
kacja: gęste tramwaje, kolejki, aamo- 
chód i rower. 

W tym toż kierunku śmiała mu- 
ai podążyć rozbudowa miaat polskich, 
Złym wzorem dla budownictwa na- 
szych miast jest Warszawa. Przypo* 
mni|my sobie co niedawno m. ir. po- 
wiedziała o Warazawie aławna roda- 
szka naaza p. Curie<Skłodowaka, gdy 
ją zapytano, jak jej sią podoba obe- 
znie jej miasto rodzinne: „Tak tu 
nało ogrodów, zieleni..." Za wór ro- 
dzimago rozplanowanie i budownictwa 
niajskiego weźmy sobie raczej typ 
zadrzewionego miasteczka polskiego. 
Waszak obok dziury zabłoconaj, cu- 
:bnącej a ciasno zbitej w kupą, iatnie- 
e także wdzięczny typ miasteczka 
polskiego, tonącego w zieleni sadów 
i ogrodów—at taki np. Kazimierz nad 
Wisłą, Wieluń w woj. Łódzkiom, Li- 
poo w ziemi dobrzyńskiej. 

Mianta nasze stoją właśnie na 
przełomie. Czeka ja razbudowa i wlal- 
kie inwestycje, które PSC na- 
azo ośrodki miejskie i na długo u- 
atalą tory ich rozwoju. 

Praca przygotowawcza jest już 
m toku. Odbywają się pomiary, opra- 
cowuje się plany regulacyjne, planu- 
ja aię racjonalnie rozbudowę. Otóż 
pytanie, czy w planach tych dość 
azeroko uwzględnia się ogrody publi- 
czne, parki, a następnie bo- 
iska sportowe, place da zabaw itp,? 
| czy uwzględnia się nowoczesną 
ideę miast ogrodów? 

Ton 1 kierunek temu ruchowi bu- 
dowlanemu, jaki narazie istnieje, wy- 
bitnie nadają apóidzielnie budowlane 

magistraty. Dla idei miaat-ogrodów 
skoliczność to, zasadniczo biorąc, 
ardzo pomyńlua. W przedsięwzię- 
ciach bowiem zbiorowych 1 publicz- 
nych latwiej wcielać nowe zasady, 
uiz w prywatgych. 

Uu wiadz miejskich i apółdzielni 
budowlanych duzo zależy, jak będzie- 
u, miell zabudowane nawe dzielnice 
uafey.h miast. 


Pa o o 
i Sali AUGZY OWEJ. 


jaka powinna być 
praca polska? 


(é) Udczyt inż. Webera, zorganizo- 
wany przez Zw. Zaw. Metalowców „Pra- 
ca Polska" zgromadzi w niedzielę” pop. 
w saly „Trecadero* sporą garść robotol- 
ków, z zainierescwaniem słuchających 
wywodów prelepenta, 

Inż. Weber w sposób nader przy- 


jipes soreses 


-15K RA“ — miorrk 25 siernnia 1025 roku. 


zasadami naukowe] organizacji pracy, 
przykiadami z 


ilustrując swój 

praktyki, co wśród rabotaików, 

cych dotychczas acy, wzbu* 
dziło ogólne uzr 

Myślą przewodnią odczytu inż. We- 

bera było wskazanie robotnikom, że do 
dobrobytu prowadzi nle draga walki klas 
lecz ich współpraca. Naczelnem hasłem 


naukowej organizacji pracy jest du- 
ia wydajność przy niewielklem zużyciu 
si. Masowa, bo tania produkcja daje w 
ogólnym wyniku większe zyski, zarów- 
no rohotnikom, fak i przemystowcom. 

Naukowa organizacja pracy wska- 
drogę rozumnego rozwikłaała za- 
powstałych na tle stosunków 
1 odwrołnie. 


zuje 
gadnień, 
pracodawcy do pracobiorcy 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


25 Dzłś Ludwika króla. 


jutro Zefiryna 
Wsch. słońca 5.00 


Wtorek] zach  . 703 
Z TEATRU. 
„Dr. Stieglitz*, który wywoiywał huza- 


u na dwóch piarwazych przed- 
stawieniach, ukaże się w nadchodzący pią- 
tek. Ażeby uprzystępnić wszystkim moż- 
ność poznania „D-re Stieglitza*, cony miejsc 
na piątkowe przedstawienie wyjątkowo zni- 
, bo od 4 zł. do 8 gr loże 6-0dobo- 
we po 20 eł. 

Początek o godz Hi pół wieczorem 

Sprzedaż biletów rozpoczęta. 


„Wielka księżna | chlopiec hotelowy”, 
ostatnia nowość Teatru Polskiego Szyfma« 
na w Warszawie, ukaże się po raz pierw- 
szy na scenie Duszej w nadchodzącą sobo- 
tę. Na miedzielg silaz zapowiada doskonalą 
satyrę z tycia rosyjskiego Grzegorza (ie, 
„Kocieł wiedźmy”, który ukaże sig u 
lakże po raz pierwszy Sziuka ta grona 
była w krakowskim teatrze „Bzgatela* zol- 
brzymiem powodzeniem, a w Rosji dotąd 
jeszcze nle sebodzi z repertuaru. Obie te 
sztuki wyreżyserowal świetny arlysta, p 
Leopold Zbucki 

Dwie ostatnie nowości na czele z pp. 
Berskim i Zbuckim dają gwarancję, że pu- 
bllczność bawić zię będzie doskonsl* 


Skasowanie ulg dla posiadaczy 
broni palnej systemu ilowerowego. 


Wobec szerzących się wypadków 
z flowerami oraz w związku z tem, 
że pod pozorem flowerów sprzeda- 
wano bez pozwolenia broń palną in- 
nych systemów, Ministerjum, apraw 
wewnętrzoych wydała akó!nik, w 
którym poleca stosować do flowarów. 
ogólne przepisy o posiadaniu broni 
palnej. Posiadacze flowarów obowią- 
zani są zaopatrzyć się w pozwolenie 
w ciągu trzech miesięcy. 

Niestosowanie się do powyżaze- 
go pociąga za sobą konfiskowanie 
broni i karę. 


Ważne dla kupców. 


Stosownie da nowych rozporzą- 
dzeń Rady Miaistrów opinjowania o 
zezwolenie na przywóz towarów z 
zagranicy od dola I-go września r.b, 
powierzono Centralnej Komisji do 
spraw przywozu. 

Centralna Komisje otworzona baz 
żadnego udziału rządu natomiast z 
przedstawicielami afer handlowych (a 
w tej liczbie z trzech reprezentantów 
Stowarzyszenia Kupców Palskich) ma 
za zadanie stawianie wniosków a ze- 
zwolenia na przywóz na podstawie o- 
pinji wypowiedziane] przez lokalne 
organizacje publiczno-prawne (lzby 
Handlowe), a na terenie byłego zab. 
rosyjskiego przez organizacje apołe- 
czno-zawadowe, |ak np. Stowarzyaze- 
nie Kupców Polskich w Warszawie, 

Uatalony przez Min. handlu i 
przemysłu kontygent do końca b. r. 
rozdzielony będzie na 2 grupy. 

Podania o zezwolenia na przy- 
wóz można również składać, jak się 
fowjadijsmy w Sosnowieckim Od- 
dzłale Stow. Kupców Polskich, ul. 
Malachowskiegn 9 tel. 8-82. Kancela- 
rja Oddziału udziela zainteresowanym 
informacji. 


Zebranie L.O.P,P, w Sosnowcu. 
Sekretarjat Komitetu Miejskiego 
dee : ` 


rek dnia 25 b. m. o godz. $ wieczo- 
rem odbędzie się zebranie Kom. 
Miejskiego w lokalu biura przy ul. 
Kościelnej 6 


Komisja przemyslowa. 


(6) Wczoraj odbyła się komisja 
przemysłowa (inspektor pracy, inży- 
nler przemysłowy) w sprawie wyda- 
nia koncesji nowouruchamionytm za- 
kładam cynkowym w Będzinia, Ko- 
miaja zdecydowała ostatecznie udzie- 
Né koncesji na uruchomienie fabryki. 

ALE pracuje w niej 300 o- 
sób. 


Posiedzenie Rady Szkolnej 
m Sosnowca 


(ć) Dziś odbędzie się już w tczecim 
terminie posiedzenie Rady Szkoląej m. 
Sosnowca. Dwukrotnie zwoływane po- 
siedzenie nie doszlo do skutku Tymcza- 
sem rok szkolny ju! za pasem a naj- 
ważplejszę sorawy szkolnictwa oczekują 
napróżno zalatwienia. 

Przypuszczamy, że dzisłejsze posie- 
dzenie chyba dojdzie nareszcie do skutxu 

Porządek dzieany tega posiedzenia 
jest następujący: odczytanie protokułu z 
poprzedniego zebrania, złożenie mandat! 
przez Przewodniczącego Rady Szkolnej, 
zaakceptowanie uchwał powziętych na 
posiedzeniu w dolu 188, r. b. w sora- 
wle nominacji | nrzeniesienia nauczycieli, 
Wybory delegatów do Urzędu Dyscypli- 
naroego, wybory zastępców: członka se- 
minarjum mavczycielskiego i szkoloictwa 
średniego, sprawa przejęcia szkół pow- 
szechoych od Gwarectwa „Hr, Renard* 
| Tow. Sosgowieckiego (referat członka 
Zblegolcwskiego), sprawa organizacji 
wyłszych kursów nauczycielskich (rete- 
rat cul dyr. Mazura), organizacja rocz- 
mych kursów uzupełniających dla matu- 
rzysiów (referat czł. Zbiegniewskiega), 
wolne walask: 


Do wiadomości młodzieży semina- 
rjalnej i rodziców. 


Rok szkolny w seminarjach Sosno- 
wleckich rozpocznie się dnia I września, 
Mlodzież obydwu seminarjów ząromadzi 
się w budynku seminarium męskiego, 
potem wyruszy na nabożeństwo do ko- 
ścloła parafjalnego w Sosnowcu. Próba 
chóru i orkiestry 31 slerpnia a godz. 3 
po południa zarówno dla uczniów jak I 
dla uczenic. Zebranie wszystkich u- 
cznłów, którzy byli na obozach odbędzie 
się we wtorek 25 siecpnia o godz, 3-ej 
pajac! M odzież karsów czwartych 

1 piątych ma slę przygotować powoli na 
wycieczkę da Krakowa do teatru Słowa- 
cklego na Kordjana. Uczenice seminarjum 
żeńskiego zaopatrzą się w przepisane 
mundurki, czapeczki i odznaki, uczniowie 
seminarjum męskiego w czapki ze zna- 
czkami. Z ważnych bardzo powodów za- 
prasza stę gorąco wszystkich rodziców 
seminarjum żeńskiego na zebranie ro- 
dzicielskie, które się odbędzie w budyn- 
ku seminarjlum męskiego w środę dala 
26 sierpnia punktualnie © godz. 6 wle- 
czortem. 


Pod adresem komitetu 
„Nieznanego Żołnierza”. 


Mieszkańcy Grodźca dziwią zię, 
dlaczego komitet do tej pory nie o- 
groda miejsca, gdzia złotono płytę 

ieznanega Żołnierza. Miejsce to na: 
wiedzane jest przez zwierzęta, które 
objadaią wieńce, złożone na płycie. 
Nie wszystkie instytucje jeszcze zlo- 
żyły wieńce, w abawie aby je kozy 


Nr. 192 


Z życia rzęmieślniczega. 


(g) W frode, du. 26 bm. adbę 
dzie się w Maglstracie będzińskim 
posiedzenie cechu ślusaraka-kowal 
skiego, celem załatwienia spraw wy 
zwolinowych i omówienia kwesti 
bieżących. 


Sprawa pożyczki dla spółdzielni 
budowlanej 


Zarząd spółdzielni budawlanej w Da 
browie nadesłał nam list następujący: 

W nr. 186 „Iskry” wvyczytaliśmy, że 
Magistrar Dąbraxy cały fundusz pożycz- 
ki budowlanej przeznaczony dla spół- 
dzielni budowlanych przyznał socjalisty= 
cznemu Domowł Ludowemu z ul. 3:ga 
Maja z tych jakoby powadów, Że żadna 
ze spółdzielni me zglosila w tym kie: 
runku swego podania. 

Ałeby wyjaśnić rzeczywisty Biaq 
rzeczy, podajemy do wiadomości opin;! 
pablicznej, że spółdzielnia nasza zgłosila 
podanie o pożyczkę do Komitetu Rozbu- 
dowy m. Dąbrowy już w dn. 12 lipca 
r. b., niezbędne zaś dokumenty (podanie, 
kosztorysy, statut spółdzielal i t, p.) zło- 
łyla w wydziale budowlauym Magistra- 
tu w dniu 29 lipca r. b Na podanie ni- 
s<e otrzymalizimy odpowiedź od Magi 
stratu w dau 17 sierpala (b, za ar. 1205 
że zostało ono vdrzucone ze wzęlędu 
iż plan nasz „odsiada nadmierną iloś. 
dróg”. laki jest faxtyczny przedleg spra 
wy. Dla oceny tych faktów wyjaśnić mu 
simy, że spółdzielnia nasca liczy 56 ru 
dein, że dla celów budowy rozpurządza 
my gruntem maw więcej 42 hertarów, 
czego przeszło 8 heklarów przeznaczy 
liśmy bezpłatale na ulice I na publicza, 
park miejski. 

Dodać wreszcie inusiiny, Że grunta 
jakie mamy w pos'adauiu, zostały prec 
rząd ohcjalnie |rzeznaczone oa kolonie 
z lą więc myślą jut z góry został ja 
najracjonalniej aporeąd<ony plad prze 
geometrę l-ej kl. p, 4. Zawadaklego 
województwa Kieleckiego w purozum:: 
aiu i przy aprobacie dawiiszu Magisica 
1u m. Dąbrowy. 


e 


Odprawy dla pracowników 
kolejowych. z 

W aprawie odpraw dla kolejo 
wych pracowników eotatowych,niaetsto 
wych i kontraktowych przy zwalnianiu 
ze ałużby, ustalono na zasadzie roz 
porządzenia Mia, kalel stępujące 
normy: 

1) Pracownikom etatowym, nie: 
posiadającym praw emerytalnych, 
zwalnianym ze służby na podstaw » 
redukcji, należy wypłacać jednorazo 
wą trzymiesięczną odprawę, 

akąż jednorazową odprawę 
przyznano i tym pracawnikom etato- 
wym, którzy nie nabyli jeszcze pra- 
wa do emerytury, a których z powo- 
du osłabienia wzroku lub słuchu u- 
znano przez komisję lekarską zu 
trwale niezdolnych do pełnienia służ- 
by ruchu, a którzy muszą być zwol: 
niemi ze alużby kolejowej. 

2) Co do pracowników nieetata- 
mych, należy przy zwoluleniu wypła- 
cać, o ils przesłużył rok na kole! 
odprawę w wysokości jednomiesię- 
cznych paborów za każdy pełny rok 
nieprzerwanej slużby z zastrzeżeniem, 
że najwyższy wymiar tej odprawy 
nie może przekraczać trzechmiesję: 
cznych poborów. 

3) Pracownikom kontraktowym 
nie należy się żadna odprawa, a tyl- 
ka wynagrodzenie przewidziane w 
zawartej z nimi umowie, Wyjątek 
stanowią Cl, którzy w czasie niasowej 
redukcji, zostali przemianowani na 
koptraktawych z kategorji dzienue 
płatnych, a nawet etatowych, a ile w 
umowach z takimi pracownikami kon: 
traktowymi nie zastrzeżono już stoso 
wnej odprawy. 


Powstańcy w Grodźcu. 


Grodziec gościł usiebie powstań 
ców G. Si. przybyłych ze wsi Szom- 
bierki, znajdującej się po strome nie- 
mieckiej. Oprócz powstańców grupy 
Szombierki, przybyło także gniazdo 
tamtejszego „Sokoła” zn aztandareim. 
Pa drodze przyłączyła się grupa po 
wstańców z Ļagiewnik. 

Wycieczka po nabożeństwie w 
kościele grodzieckim była padeima- 
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Po obiedzie odbyła się wyciecz- 
ta na górę Sw. Doroty i wspólna fo- 
„ografja. ycieczka powstańców z 
«kalicy Bytomia była uroczystością 
połączoną z wręczeniem p. Ciechano- 
wskiej dypłamu członka honorowego 
„Sokoła* z gniazda Szombierki przez 
wdzięczność za pamięć o rodzinie 
poległych powatańców 6. p. Hazego 
| Tworkówny; pochowani są oni na 
-mentarzu w Grodźen. 

W tym samym dniu, złożano 
wieńce na grobach wspomnianych tu 
vowatańców, oraz wieńce na grobie 
Nieznanego Zołnierza. 

Nadmienić wypada, że uroczy- 
tość obchodu 6-letniej rocznicy 1-go 
powstania odłożono na inny dzień, 
w którym to dniu nastąpi wmurowa- 
nie tablicy komaenei przez górno- 
ślązaków. dniu rocznicy ma przy- 
być do Grodźca cały bytomski pulk 
powstańców. 


Ruch przedwyborczy w Będzinie. 


(g) W ubiegłą zabotę odbył się 
da Kaawerze bardzo liczny wiec przed- 
wyborczy, zwołany przez Zjednocze- 
ne Polskie. Ponieważ dzielnica ta 
uchodzi za gniazda komunistyczne, 
sądzono, iż wiec się nie uda, tym- 
zasem stało się inaczej, gdyż wszy- 
icy zebrani, w liczbie przeszło 600 
«sób, jednamyślnia oświadczyli się 
za Zjednoczeniem, postanawiając gło- 
sewać wyłącznie na tę listę. 

Stanowczo gorzej powiodła się 
„ocjałistom na dwu wiecach, zwoła 
nych przez nicb. 

Na pierwszym z nich w Małobą- 
dzu wystąpił p. Cupiał. Kiedy zebrani 
usiyszeli bezmyślne dyrdymałki so- 
chafistyczna; zaczęto krzyczeć i żądać, 
aby mówca zaprzestał wygłanzać 
płupatwa, które w tej dzielnicy nie 
odniosą najmniejszego skutku, Kio- 
dy p. Cupiał nie chctał się zastoso- 
wać do żądania, zebrani przybrali ta- 
ką postawę, iż posal zmuszony był 
uciec się pod opiekę policji i pod jej 
ochroną opuścił niegościnny teren. 

Dziwna doprawdy logika, Socja- 
liści przy każdej sposobnoáci napa- 
dają na policję, a w razie potrzeby 
potr tak skwapliwie chronić się 
pod ję) akrzydła. 

Oże niedzielna nauczka przeko* 
na p. Copiate, że i policja nasza jest 
potrzebna, choćby dla obrony niefor- 
tuanych agitatarów socjalistycznyah. 

ragi podobny wiec miał się od- 
być onagda| na Kaawerze, gdzie p. 
Pawelka spotkała podobna przyjem- 
ność, gdyż zebrani nie pozwolili mu 
mówić, urządzając piekielną awanturę: 

Może zjawiako to jest dowodem, 
2e rzesze wyborców przejrzały wresz- 
cie i przestały wierzyć w ra) socjs- 
Jistyczny. 


Ładne porządki. 


(g) Jaden z kupców sosnowiec. 
kich nadesłał AA) list, w którym 
skarży się na dziwne porządki, panu- 
jące Da poczcie w Sosnowcu. 

Otóż pod adresem kupca nade- 
szły pieniądza dn. 21 bm, o czem 
"wiądczy data stempla pocztowego, 
poczta zaś raczyła zawiadomić o tem 
uinteresowanego dopiero dn. 24 bm. 
czyli po upływie 3dni. Kto zna dzi- 
stejsze stosunki, ten najlepiej wie, 
na jakie trudności i nieprzyjemności 
narażeni aą interesanci skutkiem ta- 
kiej zwłoki, to też możeby urząd po- 
cztowy zechciał zwrócić uwagę na 
aprawniejsze załatwianie spraw, dla 
obapólnego dobra i nie narażanie in- 
teresantów na straty i nieprzyjemno- 
a 


Ze szkolnictwa. 


Gimnazjum Zrzeszenia  Rodziclel- 
skiego w Sosnowcu, Wysoka 8, niniej- 
szym zawiadamia, 2e egzaminy wstępne 
odbędą się w dolu 3, 4 1 5 września 
Kandydaci są przyjmowani: a) na pod- 
sławie odpowiednich świadectw szkol- 
nych, b) na podstawie egzaminu. Do kla- 
By IV na podsiawie ukończenia szkoły 
powszechnej; do klas przygotowaw= 
Czych — dzieci od 7 lat skończonych 
W klasach niższych wpis obniżony do 
30 zł, miesięcznie. Początek lekcyj dnia 
| września o godzinie 8 rano.  Gimna- 
2]um posiada prawa gimnazjów państwa- 


„I SK R A" — worek 25 sierpnia 1925 roko. 


I GIMNAZJUM MĘSKIE M 
T-wa „Szkoła $r ednia w Zawierciu 


(Z PRAWAMI 


ogłasza, že zapisy dawnych 


i nowowsłępnjących nczniów 


. " . rozpoczną się w dniu 24-go glerpnła b.r. . * . 
Wszelkie egzaminy odbędą się w dniach 26, 27, 28 tegoż miesiąca. 
Rok azkolny fozpocznie się 1-go września nabożeństwem w kościele 


g © godzinie 10-ej rano. 
| s 


Dyrekcja Gimnazjum. 


ki DA TĄ © 


przyjmuje kancelarja (tel. 3-06) codzien- 
nie od I0 do 12 w poładnie. 
5390—2 


W Liceum S. Podkajowej 
(sl. Kolłątaja 11) 


w czwartek o g. 7-e| wieczorem od- 
będzie alę zebranie rodziców, pra- 
cowników kolejowych, których córki 
kształcą alę w temże Liceum. 3476 


Zaparcie stolca 


z bólami głowy, zawałem krwi, koła- 
taniem serca, ustępuje przy użyciu 
szwajcarskich pigułek aptekarza Rich. 
Brandta. 5483 


Pożar na Kolonii. 


(ć) Na Kolonii w rejonie podkom. 
Sielec wybuchł w niedzielę ub. nop. pa- 
żar w posesji Wiktorii Chotoń. Ogień 
strawii stodolę i chlew, Straty około 


2000 zł. Przybyłe na miejsce pożaru stra- | 


że ogolowe ugasiły pożar w ciągu 
45 minut, 


Nie udało się. 

(g) Zamieszkałamu przy ul Kr. 
Jadwigi w Dąbrowie |. Miodkowi 
skradziono w nocy z chlewa prosię. 

Zawiadomiona policja zęła 
poszukiwania i wkrótce ujęła apraw- 
ców w osobach: J. Łyaka, l Balbie- 
rza oraz H. Drążkiewicza, od których 
odebrana zabite już prosię. 

Amatorów cudzej właaności asa- 
dzono w areszcie, 


Porachunki familijne, 

(g) Bracia S. L_ Oborowie, za- 
mieszkali przy ul. Batorego w Dą- 
browie, pobili tak ciężko swego kre- 
wniaka Antoniego Wnuka, iż w ata- 
nie nieprzytomoym odwieziona go 
do szpitala św. Barbary. 

Zajście powstało na tle omawia- 
nia spraw familijnych. Gorących kte- 
wniaków osadzono pod kluczem. 


| EE CRAY Z YZ SIND E (OZONE ZES 


Ml wdwoda. Ia 


nienie! w Zagłęti. 


Poświęcenie kamienia węgielnego pod szkołę 
w Małobądzu. 


(g) W ubiegłą niedzielę Będzin 
obchodził podnioałą uroczystość po- 
święcenia i założenia kamienia wę- 
gieloego pod gmach pierwszej wł.- 
snej szkoły miejskiej, 

Na uroczystość tę przybył waje- 
woda kielecki, p. I. Masteufal, przed- 
stawiciele władz administracyjnych, 
sanmorządowych, szkolnych, cechy, 
korporacje ze sztandarami oraz liczne 
rzesze Indności. 

O godz. 9 rano adbyła się w 
kościele parafialnym uroczysta msza 
áw. podczas której orkiestra miejsco- 
wej straży ogniowej odegrała szereg 
utworów. 

Po nabożeństwie udano aię w 
pochodzie do Małobądza, do wznoszo- 
nego gmachu szkolnego. 

Tu stanęli w szeregu: Straż o- 
gniowa, sokół, karcorz, strzelec, ce- 
chy, delegacje j trzy orkiestry, mia- 
nowicie: stkaloa, atraży ogniowej i 
koszelewska. 

Wkrótce przybył p. wojewoda 
Mantevfel, w towarzystwie p. staro- 
aty A. Trzcińskiego, zastępcy p. C. 

owalskiego, komendanta powiatawe- 
go, p. nadkom. Steckiawicza. Goście 
zajęli miejsca na specjaliem podwyż- 
szeDiu, poczem ks. Mach dokonał 
poświęcenia kamieaia węgielnego. 

O poświęceniu zabrał głos ka 
Mach, wskazując na znaczenie szkol- 
mictwa dla kościoła, państwa i naro- 
du. Następnie przemawiał komisarz 
rządu, p. A. Michael, dziękując panu 
wojewodzie za poparcie, dzięki czemu 
miasto uzyskała pożyczkę na budowę 
szkoły, obywatelom Małobądza, którzy 
ofiarowali bezinteresownie plac pod 
szzołę, oraz wszystkim, którzy w ja- 
kikolwiek sposób przyczynili się i 
pomogli do realizacji zamierzenia. 

Z kolel zabrał głos p. wojewoda, 
omawiając cele i zadania szkolnictwa, 
przyczem zaznaczył, iż tylko państwo, 
posiadające światłych obywateli bę- 
dzie i oprze alę wazelkim wrogim za- 
kusom. 

Zakończył przemówienie p, woje- 
woda okrzykiem na cześć Najjaśniej- 
szej Rzeczypospolitej, trzykrotnie po- 
wtórzonym przez zebranych. 

Po p. wojewodzie zabrał głos 
inspektor azkalny, p. Winiarski, mó- 


wszystkim, którzy pracoją nad roz- 
wojem oświaty. 

Wreszcie w imienin obywateli 
Małobądza przemawiał p. P. Wacko, 
składając podziękowanie Tymczaso- 
wemu Zarządowi Miasta, szczególnie 
zań komisarzowi rządu p. A. Michne- 
lowi, za energiczne zajęcie się sprawą 
budowy szkoły w ich dzielnicy I za- 
pewniając, iż obywatele tamtejsi nigdy 
nia poskąpią pracy i oflar dla dobra 
ogólnego. 

Po przemówieniach óbecnl pod- 
pisali akt erekcyjny, który wraz z 
Nr.Ńr. „Iskry*, „Kurjera Warszawskie- 
ga*1różnemidokumentami,włożona do 
specjalnej puszki i wmurowano da 
jednej ze ścian. 

Akt ten brzmi następująco: 

„Najjaśniejszej Rzeczypospolitej na 
cześć ! na chwałę, Dnia 23 sierpnia 
roku Pańskiego 1925 za czasów Pre- 
zydentury WP. Stanisława Wajcie- 
chowskiego 1 P. Ministra Oświaty 
Stanislawa Grabskiego, w obecności 
Wolewady Kieleckiego Ignacego Man- 
teufla, Sterosty Będzińskiego inż, 
Aleksandra Trzcińskiego, lnspektora 
Szkół powszechnych p. Marjana Wi- 
niarskiego i licznych przedstawicieli 
władz miejscowych i obywatelstwa — 
rozpoczęto budowę tego pierwazega 
w Będzinie gmachu szkolnego, buda- 
wanega staraniem Magistratu, którego 
em jest inż. Artur Michael, 
i Rady Przybocznej Oby- 
watele miasta Pp. Benedykt Misiór- 
ski, Dr. Salamon Welnzieher, Henryk 
Trenner, Maurycy Sercarz, Antoni La- 
tuaek i Henryk Nase oraz dzięki 
dobrej woli obywateli przedmieścia 
Małobądz, którzy ofiarowali plac pod 
budowę szkoly. 

Projekt wykonał i kierownictwo 
budowy sprawował arch, Ludwik Ka- 
miński, mając do paracy bodowni- 
czego p. Feliksa Konopkę, budowę 
wykonywała firma „Zjednoczone 
Przedsiębiorstwa Budowlane“ w My- 
słowicach pod kierownictwem inż. p. 
Marjana Śmoniazskiaga 1 majstra 
Gitlera. 

Poświęcenia kamienia węgielnego 
dokonał X. Antoni Ziemniak, prałat, 
szambelan papieski, dziekan i pro- 
boszcz parafji Będzin, 


tem da otworu, pierwazą cegłę wmu- 
rował p. wojewoda, poczem kolejna 
obecni poszli za jago przykładem, 


' " 

Jak już pisalldmy, plac pod bu. 
dowę szkoły ofiarowali bezinteresow= 
nie o` ywatele ` Małobądza. Szkoła, 
prócz 7 sal szkolnych, zawierać bę- 
dzie salę robót ręcznych, kancelarję, 
pokój na pomoce naukowa oraz bu- 
dynki gospodarcze, 

W przyszłym roku wybudowane 
zostaną mieszkania dla nanczycielstwa. 

Szkoła ta jeat widomym i najlep- 
szym pomnikiem krótkotrwałych rzą 
dów Tymczasowego Zarządu miasta, 
a przedewszystkiem komisarza rządu, 
p. A. Michaela, który nie szczędził 
atarań i pracy, celem zrealizowania 
tak AAA i potrzebnego za- 
mierzenia i za to należy mu wyrazić 
uznanie i podziękowanie. 


Chrzciny na Piaskach. 


Po zakończeniu powyżazaj uro- 
czystości, p. wojewoda udał alg na 
Piaski, gdzie odwiedził górnika miej- 
scowej kopalni p. Andrzeja Skórę, 
który z racji przyjścia na*świat sjó- 
dmego potomka, zaprosił na ojca 
chrzestnego p. wojewodę, 

Po przywitaniu się z kumami i 
aześciorgiem tęgich zuchów, alódmy 
bowiem był w poduazca, p. wojawó* 
da udał nię do miejscowego kościół- 
ka, gdzie wraz.z p. Ludwiką Vianney, 
córką jeneralnego dyrektora kopalni 
„Piaski“, trzymali do chrztu przyszłego 
obywatela, ztóry na chrzcię dw. otrzy- 
mał imię Ignacego. 

Po obrzędzia p. wojewoda wrę- 
czył rodzicom chrześniaka książeczką 
kasy oszczędności, w której figuruje 
już pewna kwota zapisana na jego 
imię, a chrzestna matka zawieaiła na 
szyjce , chrześniaka srebrny medalik. 

Ludność miejscowa urządziła p. 
wojewodzie serdeczną owację, co 
lepiej świadczy o symyatji | azacnn= 
ku, lakiemi cieszy się p. Manteufel 
móród wszystkich sier naszego apo- 
łeczeństwa. 

Na nocleg udał się p. wojewoda 
do p. Bilskiego, wojewody śląskiego, 
wczoraj zaś WERE da Dąbrowy, 
gdzie zwiedził będący na ukończeniu 
paag gmachów azkoły górniczo= 

utniczej, 


BEE = ". TM (M | 
Wspomnienia pośmiartae, 


Nm Jrachinska. 


Zdala ad domu, na Podkarpacin, 
zmarła w dniu 20 b. m. nleapodzia- 
wanie 4. p. Aleksandra Joachiimaka, 
pracowniczka w noanowiackim Urzęs« 
dzie celnym, członkini organizacji 
Sokolej w Sosnowcu, opiekunka dru= 
żyny barcerakiej, pracownica pilna, 
wytrwała i oliacna w każdej pracy 
społecznej, jeśli czaa i ajły pozwala« 
ły Jej na to. 

Garnęła się do tej pracy z zap. 
łem w poczuciu obowiązku służenia 
Ojczyźnie, dając z siebie rezultaty 
i przykład da naśladowania dla współ- 
pracujących. 

Piszący te słowa pamięta drubnę 
Olesię długie lata w organizacji Soko- 
lej. Zaczęła od pracy w szeregu, a- 
by następnie stać aię przodownicą 
w pracy wychowania fizycznego, wro- 
azcie brać ndział w ogólłniejazych pra- 
cach organizacji Sakolej, do której 
przywiązana była całą duszą i ser- 
cem. 

Gorące umiłowanie idel budzi 
odzew w sercach i umysłach współ- 
towarzyszy pracy, poświęconej tej 
idei, rodzi żywą aympatję, uznanie 
i wdzięczność dla jednostki wzora= 
wej. Niespodziewany, ogromnie przed- 
wczesny zgon drubny Olesi poruszył 
da głębi druhny i druhów Gniazda 
10a nowieckiego. 

Totaż niewątpliwie będę wyrazie 
cialem wazystkich członków miejsco- 
wej organizacji Sokolej, gdy bold Ci 
złożę pośmiertny, Druhenko, gdy Cię 
zapewnię, że za Twoim wzorem sln- 
żyć będziemy wiernie umiławanej 
przez Ciebie idei. 


Paa Ar 
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Kronika Zawiercia, 


W pilnej sprawie. 


Wiekszość dzieci uczęszczających da 
arkaly Nr. 5 i sześć osób z nośród na- 
VCzycielstwa tej szkoły mieszka w dziel- 
nicy zwanei Argentyną Najbliższa dro- 
ga do szkotv prowadz! przez ullcę Polną 
i nasvp, pod proiektowaną ulicę Zielo- 
na. który przecina Warta, W zwykłych 
warunkach Wartę przechodzi sle przez 
srnwizoryczna bardzo prymitywną klad- 
«e która nodczas nrzyborów rzek! stale 
niwa zatapiana. Wiedy ze szkoły może 
na sre dosiać na Argentynę idąc plan- 
iem odnogi kolejowej, prowadzącej do 
labryki Huldczyńskiego, mostem kole- 
owym I hotdą. 

Chociaż przejście przeż plant kole. 
jowy j most nieprzeznaczony da ruchu 
pieszego winno być surowo wzbronione 
ie względu na łatwo mogące slę zda- 
lzyć śmiertelne wypadki, to jednak dzle- 
ìi z konieczności zmuszone były chodzić 
ią droga. W lecie r.b., z powodu częstych 
ulewnych deszczów, Warta utworza s0- 
bie nowe, szersze koryto, koniec kładki, 
3d strony szkoły znalazł się o 2 metry 
3d brzegu, wskutek czego przejście przez 
«ladkę stalo slę zupełnie niemożliwem 
i frzeba było albo przeprawiać się whród, 
albo |ść wyżej wzmiankowana niedogod= 
ną i bardzo nłebezpieczną drogą. 

Ża kilka dni rozpoczyna się nauka, 
l setki dzieci z Argentyny codziennie dą- 
łyć będą do szkoły, a między tą groma- 
dą będzie kilkadziesiąt siedmioletnich 
maleństw. Jakim sposobem odbywać one 
będą tą drogę, trudno sohie wyobrazić, 
Najprawdopodabniej skorzystają 2 przej- 
ścia przez most i plant, lecz wtedy nie- 
szczęśliwe wypadki będą nieuniknione. 
Prawda, obecnie magłsirat buduje nawą 
unce i most przez Wartę kola stajni mieje 
sklej. Ulica ta połączy ul. Paderewskie- 
go z ul. Polną, możnaby więc ostatecz- 
nie iędy chodzić do szkoły, lecz most 
dopieto się buduje, a droga byłaby O kie 
jumetr dłuższa, przeto trudoo byłoby 
dzieciom przyzwyczaić się do niej. 

Sądzimy, że mapisicat bardzo przy- 
„hylnie odnoszący się do potrzeb szkol- 
dych zechce wziąć do serca powyższą 
sprawe | przez naprawę istniejącej kładki 
lub zbudowanie jakiegoś prowizoryczne- 
ku mosika udostępai korzystanie 700 
dzieciom z najkrótszej drogi do szkoły. 
Wydatek bagatelny, a wygoda wielka i 
Juło uznania że strony rodziców. 


Dlaczego nie uwidacznłane są ceny? 


Od dłuższego czasu w niektórych 
sklepach 1 na rynku naszego miasta 
u handlarzy warzywem i owocami nie są 
uwidaczniane ceny na sprzedawane arty- 
kuły, przez ca często się zdarza, że je- 
den | ten sam towar każdemu kupują- 
cemu sprzedaje się po innej cenie, wy- 
zyskując w ten sposób konsumentów. 
Możeby miejscowe władze zajęły się tą 
sprawą I przywołały do porządku miej- 
scowych przekupniów i pewnych sklepi= 
karzy, ażeby jak to miało miejsce dotąd 
umieszczań ceny ma swych towarach. 


1a 0 zwa A 


1 mich: wydawniczego. 


„BLUSZCZ. Ukazał się Nr. 34 
„Biuszczu*. W artykule wsiępnym reda- 
acia pisma wzywa ogół koblet polskich, 
ry stanęlv do egzaminu obywatelskiego, 
nv współdziałały w walce o złotego i 
yrzyszłość gospodarczą państwa. H. Cey- 
simgerówna pisze piękny i pełny polota 
stlłykuł 0 lem „Dlaczego żyć i za ca 
umirzeć dziś wario”. Dalej czytamy inte- 
resującą korespondencję z Druskienik 
wora U. Walewskiej, w której autorka 
podnasi pełną zapaiu pracę inłodej le- 
karz! p. Lewicklej. W treści literackiej 
znajdujemy ciekawy przyczynek do 2y- 
corysu Adama Mickiewicza— sprawę jego 
narzeczeństwa z panną Jaenischówną w 
Moskwie, M. Kuucewiczowa kreśli me- 
lancholijny obrazek nudy niedzielnej nad 


polską zatoką. W. Milaszewska sauje 
dalszy ciąg powieści p. i. „Zatrzymany 
segai“. Z muinaczeń czylamy przekład 


H. L. Wellsa „Kuszenie Haringay'a*. W 
bokalsii Gziale praktycznym znajdujemy 
imięuzy lutęiut picke wzory KOLanKi 
„l ockowej wraz £ objaśnieniem du wy- 
onania roboty. 


Z rady miejskiej w Dąbrowie. 


(qg) W ubiegłą sobotę odbyła się 
poslędzenie Rady Miejskiej w Dąbrawie. 

Po adczytanlu i przyjęciu protoku- 
lów z dwóch poprzednich posłedzeń R1- 
dy, włceprezydent p. Z. Cieplak zdałre- 
lację z dzłałainości zarządu miejskiego. 

W okresie sprawozdawczym praca 
zarządu miejsklego polegała giównie na 
staraniach, celem uzyskania pożyczki 
rządowej na budowę domów miejskich 
oraz dróg, a ca dotychczas nie dało po- 
zytywnych wyników. Opracowywano 
Także materjał do budżetu dodatkowego, 
który wkrótce wpłynie do Rady Miejskiej. 

Poza tem, budowa szkoły przy ull- 
cy Sławkowskiej jest na ukończeniu, z 
inwestycji zaś drogowych oddano azosę 
na Chechłówkę do użytku publicznego 
oraz otwarto ulicę Szkolną i połowę uli- 
cy Jaworowej, wreszcie przeprowadzany 
jest remont szkót miejskich. 

Następnie omawlano statut o podat- 


ku komunalnym na rzecz miasta od 
gołębi. 

Referent tej sprawy, p. Kutasik za- 
znaczył, iż miasto nie liczy na dochód 


z tego źródła, natomiast z względów kul- 
turalnych i moralnych, chodzi bowiem o 
zmniejszenie demoralizacji wśród malo. 
letnich oraz uruchomienie właścieli nie- 
ruchomości od szkód, należy plagę tę 
ukrócić, 

W rezultacie, Rada Miejska statut 
powyższy, przewidujący 5 zł. podatku od 
gołębia. uchwaliła, aczkolwiek pomysł 
ten nie da prawdopodobnie absolutnie 
żadnych wyników. 

Z kolei Rada Miejska zajęla się pro- 
jektem szosy na Zieloną. 

Przy omawianiu tego projektu, p. 
Cieplak wyjaśnił, Iż chodzi tu a pałą- 
czenie przedmieść 1 półaoznej cześc! po- 
wlatu z Dąbrową oraz o zatrudnienie 
bezrobormych, 

Do zrealizowania projektu miezbę- 
dnem jest tylko uzyskanie pożyczki rzą- 
dowej, a ponieważ rząd z braku gotów- 
kl, nie pa ten cel dać nie może, sprawa 
1a nie prędko ujrzy światło dzienne 

Drugi projekt pożyczki dotyczy bu- 
dowy domu miejskiego. 

Miasto nie posiada własnega 
tala i t p. gmachów użyteczności pu- 
blicznej, nalumvast gwaliżn chce Du- 
dować domy dla robotalków, przyczem 
jak oznajmił jeden z radnych, komorne 
w takim domu wyniosłaby conajmniej 
35 zł. miesięcznie z ubikacji, to też jest 
rzeczą wątpliwą, czy wogóle znałeźliby 
się amatorzy na takie mieszkania, poło- 
żone w dodatku na krańcach miasta. 

Kosztorys budowy domu obliczono 
na 112 tysięcy zł, miasto zaś z fundu- 
szu przeznaczonego na rozbudowę mia- 
sta, chce narazie otrzymać na cel po- 
wyższy 55 tysięcy złotych. co też Rada 
uchwaliła. 

Następna pożyczka dotyczyła budo- 
wy dróg Dębniki, Czarna Droga, Łabę- 
dzka, Zagórska i Złelona. Kosztorys bu- 
dawy tych dróg obliczono na 615 tys. 
zł. i Rada upoważniła Magistrat do za- 
ciągnięcia u rządu pożyczki w tej wyso- 
kości. Wprawdzie niektórzy radnt z pra- 
wicy wskazywali, że zamiast budowy 
dróg na peryferjach, lepiej byłoby da- 
prowadzić do należytego stanu ulice w 
śródmieściu, zwłaszcza, iż niektóre z nich 
nle posiadają dotychczas chodników | w 
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porze deszcz owej są nie do przebycja 
mie odniosło to jednak żadnego skutku. 

Stwierdzić trzeba, !ż działalność o- 
becnych gospodarzy mlasta nie jest 
skomplikowana. Mówią wyraźnie: niech 
rząd da pleniędzy, wtedy będziemy bu- 
dowali ! pokażemy, co umiamy. Zdaje 
się, IŻ to samo zrablłby pierwszy lepszy 
przedsiębiorca I może wypadłoby to tae 
niej i lepiej, 

Następnie postanowiono zwrócić się 
da Min, sprawiedliwości o otwarcie przy 
miejscowym sądzie pokoju wydziału hi- 
potecznego, co jest istotałe rzeczą po« 
trzebną. 

Ulice Ulmana uchwalono przemlano- 
wać na Stefana Okczel, 

Z kalel upoważałono zarząd młejski 
do nabycia 76 prętów kw. placu przy 
ulicy Redenowskiej na budowę wspo- 
muianego już domu miejskiego. Zauwa- 
żyć trzeba, iż plac ten stanowi tak zw. 
miepodzielną jedność I należy da kiiku 
sukcesorów, co nie jest rzeczą pożądaną 
dla nabywcy, gdyż može być powodem 
niepotrzebnych kłopotów procesu I zbę- 
dnych wydatków, 

W sprawie nabytych przez miasto 
nleruchomeści, co do których nie zała- 
twiono różnych formalności, Rada Miej- 
ska udzieliła Magistratowł akceptacji. 

Sprawozdanie rachunkowe Magi- 
slratu za r. 1924 przyjęto bez dyskusji, 

Do miejskiej Rady Szkolnej powo- 
łano pp. |. Kozłowskiego, W. Kutasika, 
S. Bieleckiego | S. Pękalskiego, na za- 
stępców: [. Trzęsimiecha, P. Wachelkę, 
5. Sadowskiego ı L, Czernedę 
R Da komisji cennikowej weszli pp. 
T. Trzęsimiech, |. Bazłor, S. Sadowski" 
A. Neufeld, S, Nowak I T. Brok. 

Do komisji do uregulowania tytułu 
wlasbości miejskiej wybrano pp. 4. Cle- 
plaka, W, Suwalę, |. Kasprzyka, L, Strze- 
powskiezo, B. Bałdysa, 5. Bieleckiego f 
3. Wiodarkiewicza. 

Do komisji do zakwalifikowania I o- 
szacowaola niezabudowanych placów, 
w związku z poborem państwowego po- 
datku na cele rozbuduwy miasts, powo- 
lano pp. J. Kasprzyka, R. Bednarskiego, 
na zastępców; F, Fochtmana i T. Irzę- 
simiecha. 

Do komisji, mającej traktować z 
miejskiemi gazowniami górnośląskiemi, 
w sprawie zaopatrzenia Dąbrowy w gaz 
wybrano pp. Z. Cieplaca, T. Jaaickiego, 
5. Sadowsklego, |. Bazlora i W. Ja- 
worskiego. 

Na zakończenie odczytano pismo wo= 
jewództwa z zawiadomieniem, iż pler- 
wsza pamiętna uchwała nowej Rady 
Miejskiej, w sprawie urządzania posie- 
dzeń Rady w niedzielę, została przez p 
wojewadę ze względów formalnych I za- 
sadolczych, uchylona, 

Drugie pismo województwa doty- 
czyło przesyłania perjadycznych wyka- 
2ów człoaków zarządu miejskiego | Ra- 
dy Miejskiej. Na tem posiedzenie za- 
kończono, 

Przy sposobności należy przypo- 
mnieć, iż niektóre uchwały przeprowa 
dzane są nieformalnie, gdyż p. prze- 
wodnmiczący zapytuje tylko, kto jest prre- 
ciw, przepisy zaś głoszą, iż powlona 
być wskazana ilość głosów za, przeciw 
oraz wsirzymujących się od głosowania. 


NADEJDZIE JEDNAK DZIEN ZAPŁATY 


Fatalny koniec gospodarki pepesowców w Stowarzyszeniu 
Snożywcðw „Społem” w Niwce. 


W ubieglą niedzielę popałudniu w 
sall zbornej kopalni „Jerzy* w Niwce od- 
było się ogólne zebranie członków Sto- 
warzyszenia Spożywców „Społem“. O- 
becnych było okolo 400 osób. Przewod- 
miczył p. Idzikowski z Klimontowa. 

Wszyscy obecni na zebraniu człon- 
kowie i sympatycy stowarzyszenia ze 
smutkiem na twarzach i rózgoryczeniem 
w duszy przysiuchiwali się przemówie- 
niem poszczególaych mówców i wszyscy 
zkodułe potwierdzili, że jak slowarzysze- 
mie stowarzyszeniem, takich gospodarzy 
Jeszcze w mem mie było. Nikt jeszcze 
buwiem z członków zarządu stowatzy- 
szenia mie splamił się zbrodnią kradizeży 
<jężka zantracowarego gros”- * % atni- 


czego, jak to właśnie uczynił tow. NI. 
wiński, 

Na wniosek p. (Langiera wykluczono 
Niwińskiego z listy członków  stowarzy- 
szeala. Było to jego nie ostatnie wyklu- 
czenie, zaraz bowiem po stwierdzeniu 
przez miarodajne czynniki, ża Niwiński 
zdefraudował pieniądze w stowarzyszeniu, 
wykluczono go z rady gminnej, z komi- 
telu Dudowy szkoły i ma ych  tastytucji. 
Na zapytanie p. Idzikowskiego), Czy od- 
dać Niwińskiego w ręce sprawiedliwości, 
wsSzysCci ODtCni ma Sali Człaa4>Wwiz sto- 
wąrzyszenia odpowiedziel twierdząco. 

Niwiński stanie przed kratkami s3- 
dowemi ł będzie cdpowiadal za defra u- 
dącję pleniędzy i podrablanie poadoisów, 
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Przygotowania socjalistów da „za 
łatwienia* tej sprawy pa cichu soeizh 
na niczem, wobec zdecydowanej postawy 
robotników-członków stowarzyszenia. D: 
nowego zarządu nie wybrano ani jedoego 
towarzysza. Postanowiona również zaan- 
gażować nowego klerownika sklepu na 
mlejsce adchodzącego tow. Bartyzela. 

Dzień 23 sierpnia b. r. był „dniem 
zaplaty“ dla niweckich socjalistów. KIl- 
ku obecnych na sall nepesawców prze- 
chodziła z kąta do kąta, nie mając na- 
wet odwagi do zab erania głoau. Za 
stałem przewodniczącego, na stopniu 
przed ołtarzem św. Barbary ale dział 
zdruzgotany iakim obrotem rzeczy tow. 
Samlec, zaś abok niego sledział tow. 
Bartyzel. Pochyliwszy łysa głowy ku 
złem! obaj towarzysze puścill cugle swym 
myślom. Samiec z gotyczą myślał o 
psim położeniu swego kolegi Niwińskie- 
go, Bartyzel zaś, poruszając od czasu 
do czasu łystną, myślał o zbankrutowa- 
nych hasłach socjalistycznych o między: 
narodowej solidarności proletarjatu. 

Wszak tow. Niwiński podrabiał jego 
własne podpisy! był nawet wypadek, że 
tow. Bartyzel musiał z własnej kieszeni 
pokryć to, co skradł tow. Niwiński, Ta- 
ka wśród niweckich pepesowców w sto* 
warzeniu była solidarność, 

Fr. Stachura. 


Kronika Olkuska. 


Osobiste. 


Sędzla śledczy na powlat Olkuski, 
p. A. Woydt, z dniem 21 bm. wyjechał 
ma 4 tygodniowy odpoczynek. Na zastęp- 
stwo delegowany został sędzia z Sosnow- 
ca, p. Przewlocki. 

Korzysia rówuleż z miesięcznego 
urlopu powłatowy komendant pol. państw, 
p. Henszel Na zastępstwo przyjechał z 
okręgowej komendy policji p. aspirant 
Witkowski. 


Powrót cenionego lekarza. 


Po 11 latach nieobecności osiad} na 
stałe w Olkuszu ceniony ogóloła dr, Ste- 
łan Buchowiecki, W r. 1914, kiedy oj- 
ceyzna potrzehowała ludzi ofiarnych, dr. 
B. apuścił rodzinę, dobrobyt 1 siang! do 
pracy w szeregach legjonowych, nietylko 
jako doświadczony lekarz, lecz jako je” 
den z pionierów powstającego wojska 
polskiego, Po chlubnej I addanej pracy, 
zaszczycony krzyżami: „Virtuti Militari * 
l „Waleczności”, ale sterany służbą z 
mocno siwiejącym włosem wrócił jako 
emeryt w randze generała, 

Dowiadujemy się, że zasłużony la. 
karz-patrjota nie chce spacząć na laurach, 
lecz zamierza oddać się pracy lekarakiej 
w Olkuszu, ku ogólnej radości mieszkań- 
ców całego niemal powiatu, trzeba bo- 
wiem dodać, że przed domem tego zna” 
komitego lekarza stał dawole; codziennie 
szereg fur | bryczek, a przyjezdni po 
kilka dni czekali na swoją kolej. 


Niepomyślny stan szkół gminnych 
w powiecie. 


Budżet wszystkich gmla w naszym 
powiecie zamyka się poważnymi deficy= 
tami, pomimo wykorzystania wszystkich 
źródeł dochodów, przewidzianych wata- 
wami, Staa taki jest tembardziej niepo- 
kojący, Że gminy z braku funduszów 
nie są w stanie reallzować budżetów 
szkolnych. Jeżell wladze centralne nie 
wydadzą stosownych zarządzeń, a wla- 
ściwie me przyjdą z pomocą finansową 
szkołom wiejskim, to trudno będzie uru- 
chomić wszystkie szkoły z nowym ro- 
kiem szkolnym, gdyż w plerwszym rzę- 
dzie brak funduszów odbije sę na nie- 
oplaceniu lokali, niemożności kupna 
opału etc. Należy mieć nadzieję, 2e stan 
ten znany jest Iaspektoruwi szkolae mu 
i że w tym kierunku poczynione już zv- 
staty starania 1 wnioski do wiadz wyż- 
szych w celu otrzymania odpowiedniego 
kredytu rządowego ua potrzeby szkolni- 
ctwa wiejskiego w naszym powiecie, 


Pożądana opieka. 

Z zadowoleniem należy podkreślić, 
łe nasze władze szczerze wzięty du ter- 
ca sprawę opleki uad chorymi, bo— jak 
się dowiadujemy — jest prujekt otwarcia 
oadziału dia chorych weerycznie w nu- 
WcnaDytym przeć DejiniK GIKU3KI dmu 
przy ulicy Szpitalaej, Wain ten jest vba- 
Caie pusty 1 w pobiiżu s<pitala Sw. 
Błażeja, po pewaych wes uiewielkicn 
przeróDkach Dędcie oddany do użylku w 
b. xrótkim czasie, 
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Że sportu. 


K. S. „Przyszłość* — K. S. „Jedność“. 


W ub. nledzielę o g. 5 m. 30 na 
ooisku miejskim w Czeladzi odbyły się 
zawody koleżeńskie między drużynami 
| K, S. „Jedność“ z Grodźca a | K. S. 
„Przyszłość" z Czeladzi. Wynik 2 :1 na 
korzyść „Przyszłości“. 

O godz. 3 popol. zawody powyższe 
gyły poprzedzone Il K. S. „jedność“ z 
Il K S „Przyszłość“. Wynik O :0. 


Z całej Polski. 


Uroczystość osadnicza. 


Największa osada wojskowa na 
Wołyniu, licząca zgórą 250 gospo- 
daratw, p. n. „Osady Krechawieckiej*, 
przed kilku dniami odbyła piękną u- 
roczystość. Ks, Jagodziński, pro- 
boazcz par. Horyńgród, odprawił u- 
roczystą mszę, a następnie w abec- 
ności delegatów innych osad woj 
skawych, wręczono krechowiakom ich 
dawny sztandar pułkowy, ufundawa- 
ny przez społeczeństwo polskie w 
Moskwie, na emigracji, w r. 1917. 
Sztandar przywieżli x Warszawy 
czterej specjalni delegaci osady kre- 
chowieckiej. Wśród serdecznego na- 
stroja i w uroczystem skupieniu ca- 
ła osada álubowala wiernie trwać 
przy proporcu 1 przechowywać go, 
nietylko jako drogą pamiątkę z bo- 
lów, przez pułk odhytych, lecz także, 
jako wieczne przypomnienie i wido- 
me świadectwo, że obecni rolnicy, 
dawni szeregowi i oficerowie pułku, 
zawsze trwają w gotowości ochotnej 
na każdy zew zagrożonej Rzeczypo. 
apalitej. W najbliższym czasie, w 
chwili, kiedy będzie ukończona bu- 
dowa własnego końciała osadników 
krechowieckich, aztandar ten zawiśnie 
w prezbiterjum. 


Badowa pociaga 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Oprócz wykończonego już przez j 


poznańskie raztaty kolejowa wa- 
gonn sypialnego Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej zbudowano specjalny wa- 
gon mieszczący kuchnię, kredens 1 
upiżarnię. Obecnie warsztaty kończą 
budowę wagonu aalonowego, aypial- 
nego I gabinatowego, które wraz z 
poprzednim tworzyć będą sklad po- 
ciągu Prezydenta. Scjany wagonów 
s4 wyłażone |esionem politurowanym, 
Ozdoby utrzymane są w etylu zako- 
plańskim. Na ścianach wagonu salo- 
nowego znajdują się 24 tarcze herbo- 
we dawnych województw polskich. 


TAJEMNICZY MORDERCA. 


" 


Po piętnastu minutach Hollis zna: 
Jazł się już przed wakazaną kawiar- 
nią; razmyślnie wysiadł z dorożki 
| reaztę drogi przebył pieaza, aby 
nie zwracać zbytnio niczyjej uwag! 
Przy bufecie zapytał o panią Thom- 
aon. Poprowadzano go na pierwsze 
piętro, gdzie przy stoliku, w pustej 
a taj parze sali, uledziała zawoalo- 
wana kobieta. Hollia rzucił laskę i rę- 
kawiczki na aąsiedni stolik i przy- 
siadł nię swobodnie do owej damy. 
Ubrana była w czarną, podniszczoną 
już suknię, na rękach miała niezgrab- 
na włóczkowe rękawiczki. Skoro kel- 
ner wyszedł, odrzuciła woalkę, odsła- 
niając twarz bladą t wychndzoną, na 
której niepokój i troski wyryły awe 
piętno. 

— Jak się miewasz, kochasiu? — 
zapytał wesoło Hollis. — Co ałychać? 

— Co słychać? Właśnie ię chcia- 
łabym się dowiedzieć ad ciebie, Wi- 
działeś się z owym Hammertonem? 

— Al a niego ci chodzi? Niema się 
czego obawiać. 

— A jakże! tak alę to mówil... 
Pamiętaj, że on jeden jedyny mógł- 
by mię poznać! 

— Owazem, wiem o tam. Ale 
1 eóż z tego? Nic ci mie zrobi, ni- 
<zego ci nie udowodni... a to samo 
tylko, że jesteś mrs. Alliston.. 


„I SK RA” — wiosk 25 sierpnia 1925 raku. 


Lloyd George prezytentem Ropukiki ile 


Pokój światowy na rok 1944. 


Londyński korespondent „Matina* 
donosi, że przybyła do stolicy Anglji, 
miss Belle Bart, dyrektorka „Astra- 
logicznej Akademji* w Nowym Yor- 
ku. Panna Bart, chociaż nie osiągnęła 
jeszcze wieku pełsoletności, jest już 
nie tylko kierowniczką najpierwszej 
aatrologicznej instytucji na tamtej 
półkuli, lecz także największą w Sta- 
mach Zjednoczonych powagą w dzie- 
dzinie, zdaje się, zresztą niezbyt za- 
wiłej, wiedzy czytania losów z gwiazd. 
Panna Bart pozostanie obecnie przez 
krótki czaa w Angjli, poczem uda się 
da Francji i da Włoch. Podobnie jak 
w Angliji, taki w obu krajach romań- 
skich, panna Bart będzie się zajmo- 
wała stawianiem politycznych boro- 
skopów. 

W Anglji postawiła już horosko- 
PY wszystkim najwybitoiejszym poli- 
tykom. Wyjawiła także jogólny horo- 
skop całej Wielkiej Brytanii, bowiem, 
według zapewnień kapłanek i kapła- 
nów aatrologi!, nie tylko losy ludzi, 
lecz także losy państw i krajów są 
„w gwiazdach* bardzo dokładnie wy- 
pisane, 

Korespondent „Matina“ podaje 
do wiadomości czytelmków angielskie 
horoskopy panny Bart. 

P. Lloyd George — mówi ame- 
rykańsku prorokinr — powróci do 
władzy. Kiedy powróci ! w jaki spo- 
sób powróci, — to zapisane już jest 
nie w prywatnych p. Georga, 
lecz w ogóloych wielko-brytańskich 
gwiazdach losów, Gorzej jest z obe- 
caym premjerem, p. Stanley Haldwie 
nem. „Z chwila, gdy porzuci Dawviog 
Strect, nie powróci już tam nigd 
więcej, — brzmi astrologiczoy wyco! 
na p. Baldwina. Gwiazdy p. Ramsaya 
Mac Donalda są niejasae. Mówią tyl- 
ko, że jeśli ponownie stanie na czele 


rządu, to tylko na bardzo krótki okres 
czasu. P. Winston Churchill natomiast 
ma „murowane lcay*. Będzie wogóle 
członkiem każdego z gabinetów przez 
cały czaa, objęty proroczemi możli- 
wościami panny Bart, t.j. da roku 1934. 


Daleko bardziej sensacyjny, niż 
to wszystko, jest ogólny horoskop 
Wielkiej Brytanji. I trzeba przyznać 
prorokini, że w horoskopie tym nie 
zabawia się kynajmniej w rolę Pytji 
delfickiej. prost przeciwnie, jest 
bardzo kstegoryczna i ścisła. Poprostu 
uklada najprawdziwszą chronologję 
przyszłej bistorji Angji. Chronolog]a 
razpoczynająca się już od września 
b. r. przedstawia mię jak następuje: 

Dnia 26 września 1925 r. wybuch 
bardzo poważnych konfliktów prze- 
myałowych, w następstwie zniesienie 
wolności słowa, 

Dzień 14 grudnia 1925 r. krytyczny 
moment konfliktów kopalnianych; 
strajk powszechny jeat niennikniany. 

Rok 1926: Ekaport angielski wy- 
kazuje wielkie postępy; zmiana rzą- 
dów; rządy o typie nacjonalistyczno= 
radykalnym; ukazanie się dyktatora 
w rodzaju Muaaolfniego. 

Rok 1928: Proklamowanie repu- 
bliki brytyjskieł z pp. Lloydem Geor- 
gem I Charcbillem na czele. 

Rok 1944: Powszechny pokój świa- 
towy; Jednolita władza będzie rządziła 
obu półkulami przez pośrednictwo 
światowego pariamentu, obradniące- 
go w Stanach Zjednoczonych i złażo- 
nego z więdzyparodowych delegatów. 

Czy na roku 1954 zakończy się 
polityczna historja 4wiata i nastąpi 
ra| aa ziemi, czy też poprosta 
tylko na roku tym kończą się możli- 
wości astrologicznego jasnowidzenia 


[ox Belli Bart, tego już ona nie 


mów 


AAA WE 


Pamiętnik Jackie Coogan. 


W Lipsku ukazała się książka, któ- 
rej powodzenie jest zapewułone. Jent to 
p.t. „Droga da sławy* — pamiętnik jackie 
Coogana. Oto parę wyjątków z ózleani- 
ka młodocianego króla ekranu: 

„Byłem już w trzech krajach euro- 
pejskich: w Anglii, Francji 1 Niemczech. 
Nie widzę między nimi żadnej różalcy, 
przynajmniej ca do języka: wszędzie 
um krzyczy coś miezrozumialego, aje- 
dyne słowo zrozumiałe to „Jackie“, które 
Już dawna znam. 


— Cicho! mury mają uszy! 

— No! zatem, jakże ci udowodni, 
że jesteś wmieszaną w tę sprawę? 

— Może poprostu odnieść się do 

policji... zażądać śledztwa, przesłu- 
chania mię... 
Na i cóż z tego? Wiesz prze- 
cie, kto go zamordował. Nic prost- 
azego, jak wyznać policji całą praw- 
dę. Nie będziesz przecież oszczę- 
dzała mordercy, kiedy idzie o twoją 
własną akóręl 

— Głopiś, mój chlopcze! Nic nie 
razumiegz j nie możesz rozumieć! Nic 
ci nie mówiłam, bo padobnych tajem- 
nic nie zdradza się nikomu. 

Czegóż zatem chcesz ode mnie 
właściwie? — spytał Hollis zniecier- 
pliwiany. 

— Żebyś mię wysłuchał nważnie. 
Chodzi © tega Hammertona. Póki on tu 
jest, nie mogę gpokojnie jednego dnia 
przeżyć w Anglji. 
atem wyjedźmy stąd! to naj- 
prostsze. Pojedziemy do Paryża — 
to takie wesołe miastol... 

— Głupstwa pleciesz! Pewnie, że 
wyjechałabym bez namysłu, ale... skąd 
wziąć pieniędzy? Miałam ładny plan, 
nie udało się jednak. |, naprawdę, 
czasem przychodzi na mnie takie 
zniechęcenie... 

— No, no, Die martw się, aio- 
atrzyczko! jakoś się to wszystko m- 
łoży. Chętnie ci pomogę, zrobię, ca 
potrzeba. 

— Toteż liczę na ciebie, Trzeba 
nam działać, i ta patychmiagt. Wiesz 


| 


| — jakto?! a czyż dotąd? 


Czy są w tych krajach parki, tynki, 
pomniki, kościoły, ole wlem. Widzę tylko 
eqzaltowane tłumy koblet i mężczyzn, 
kióre chwytają mnie na ręce, a jak się 
uda, przyciskają do piersi. Można po- 
myśleć, że nigdy mie widzieli dzie- 
sięcioletniego chłopca z Ameryki. Zasła- 
mlają mi ool wszystko. Przywykłem od- 
różniać ludzt po zapachu, Francuzi pa- 
cbaą — perluimami t kwiatami. Anglicy 
— zlekka końmi I stodłem. A jeżeli obej- 
|. mującego mnie pana czuć piwem, tytu- 


dobrze, 
wypłaca ci pensję... 
ciebie... masłsz mi się odpłacićl... 


teraz czas na 


— Owszem! przerwała mn 
szybko — wiem i nie przeczę, że ro- 
biłeś, co mogłeś. Ale obecnie chodzi 
już o caś więcej, jak tylko n obser- 
wowanie ludzi, przyjeżdżających z Pe- 
ru Chodzi o tego Hammertons—jego 
się boję. 

—- Więc poprosta trzeba go uni: 
kać, schodzić mu z drogi. 

— Nie takie to proste, jak ci się 
wydaje. Nie mogę zupełnie awobo- 
dnie rozporządzać swoją osobą. Prę- 
dzej czy później, muszę się z nim 
gdzieś zetknąć. 

— No i cóż z tego? 

— Zawiadomi policję.. zacznie 
siç śledztwo... badanie... dochadze- 
nie... 

— Ito nie takie straszne. Tobia 
osobiście niczega nie udawodnią. A 
w ostateczności zawsze jeszcze znaj- 
dziesz wyjście: powiesz wazystko, 
wydasz mordercę. 

— O tem niema mowy! To wy- 
kluczonel — zaprotestowała energi- 
cznia. — Widzę tylka jadną radę: 
oto ułatwić spotkanie Hammertona z... 

— Z kim? — apytał Hollia zacie- 
kawiony, widząc, że się waha. 

— Z tym człowiekiem, 
zamordował mego męża. 

— Boże wielki! — zakrzyknął 
Hollis ze zdumieniem. — Czyż to ko- 
niaczna? 


który... 


jak regularnie od paru lat 4 


1. 


niem I mydłem, ta wiem, że ta Niemiec 
i mówię doD: „Danke sehr", Pocałunki 
Angiejek były dotkliwa: mają one tylko 
kości, a ak mało cjała. We Francji przez 
cały dzień Mialem od pocałunków po- 
madkę, puder i róż na twarzy. Niemki 
wáród pocałunków deklamują wiersze, 
których mle rozumiem i ofiarowują na- 
wpół zwiędnięte kwlaty. Kiedy pewnej 
Francuzce, która mi bardza dokuczyła, 
poradziłem, żeby zachowała swoje calu- 
sy dla własnego synka, roześmiała się i 
zawołała, „O jakiś ty naiwny". Tatuś 
mi wytłómaczył, że Francuzki nie miewają 
dzleci, ale mają ladną figurę. 

Dawno umarlbym na cholerę, gdy- 
bym musiał zjadać lepkie cukierki, które 
ml oflarowywana. Do śmierci nie zdą- 
żylbym podpisać wszystkich albumów 
| książek, kióre mi przynoszono, Wśród 
rozsądnych podarunków, które otrzyma- 
łem, są: zeppelin, koń, planina automa- 
tyczne Bechstelna, samochód z kuchnią 
i telefonem, bllèt bezpłatny da tramwaju 
berlińskiego, fotei bujający, komoda i 
portret sędztwej damy. 

Oprócz tego otrzymałem 17 propo- 
zycji małżeńskich od osób bogatych I niee 
zliczoną Ilość ad osób blednych, Wszystkie 
te panie chcą zostać za mojem podre- 
dnictwem kłno-artystkami. Ojciec odpoe 
wlada na to wszystko okólaikiam, w 
którym dziękuje za honor I prosi o cier- 
pliwość w ciągu 15—20 lat. 

Wczoraj robiono ze mną 500 wy- 
wiadów. Ojciec, złekka pomieszał nazwi- 
ska | pytania, 1 odpowiedział za male, 
że mój ulubiony wódz — to Einstein, a 
ukochany posta — Napoleon, zad z filo= 
zofjj najbardziej lubię — teorją lodów 
poziomkowych. 

Co się tyczy soda — wbisky I pray- 
szłości komunizmu, ta komunizmu mia 
pijam, a aoda — whisky jest na calym 
świecie rozpowszechniona. 120 reporie= 
rów. goniąc się wzajemnie í bokaująć, 
pobiegło na stację telegraficzną, aby ta 
oświadczenia przesiać do Amerykl, Jak 
przyjemnie jest uświadamiać uoble, ża 
mlijony ludzi są głupsze jeszcza ad tych 
odpowiedzi, Z Europy wywiozlem wstręt 
do cukierków i pocałunków i nic , więcej. 


De 
A. NASIŁOWSKI 


powrócił 

przyjmuje od 8—9 rena i 4—5 
popol. 

Specjalność; choroby dzieci. 


Sosuawloc, ml, Pasta Z. Tal 7-0, 


547R 


— Tak, to kamieczneł to jedyne 
wyjściel Czy mógłbyś mi w tem po- 
móc? Sama nie potrafię tego prze” 
prowadzić. 

— Naturalnie. 
liczyć w zupełności. 

— Tylko, widzisz, to sprawa po- 
ważna. Trzeba się dobrze IE 
Bo potem już colnąć się nie można! 

— Jak to mam rozumieć? 

— Później ci to wyjaśnię. Pa- 
mięta| a jednem tylko: jeżeli chcesz 
dostawać dalej regularnie pieniądze, 
musisz mi dopomóc do wyratowania 
się. Z chwilą, kiedy policja mię od- 
kryje, wszystko przepadło! Nie do- 
stanieaz już ani grasza więcej! 

— Więc to tak uprawa atoj! Poe 
wiedz zatem, co mam robić? 

— Przedewszystkiem musisz iść 
do Hammertona. Daleko mieszka? 

— Bliziutko. Mieszka przy tej 
samej ulicy, 

— Co ty mówisz? — zerwała się 
przerażona. — Czemnżeś mię odrazu 
a tem nie uprzedził? Mógł mię zo- 
baczyć, kiedy tu wchodziłam. Chadź- 
my atądl 

— Spokojnie, apakojnia! Niema 
strachu! Czagoż się tak denerwujesz? 


Na mnie możesz 


Czekaj |aszcze chwiikę, może mię naj- © 


pierw porozumiemy. Objąśnij mię, 
w jaki sposób mogę ci pomóc. 


(C. d. n.) 


k 3483 


a ISKRA“ — wtorek 25 sieronia 1928 roko. 
p EE 
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] Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę drogim 
nam zwłokom 


Sn Franciska Józela Czerniaka 


a w szczególności Przewielebnym Księżom: Pró chnickiemu, 


j Krzyżanowskiemu i Stradowskiemu, jak również Pani Za- 
Ę lewskiej, państwu Lech i p. Mordejowej składajs najser- 
i deczniełsze „Bóg zaplać". 

HE Rodzice i Rodzeństwo. 
ER = 


[Ad 
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t 
n 


u H.RZA 
ze 


W Gimaazjum żeńskiem (z prawami) 
DKIEWICZOWEJ 
LDĘBLINSKA 1 


F 
g Zapis nowych | dawnych aczeaic od 2i sierpnia 
s od godz. 10-ej do l-gi nopot. 


5313-2 


| TRATWRTRRTACEZGONETK 


| Szkoła Handle ra Zeńska 


‘i z prawami Szkół Państwowych 
| 
i 


W. Karczewskiej * 


M w Zawierciu, ul. Kościuszki Nr. 10. 
mi Zapisy uczenic przyjmuje Kancelarja Szkoły codziennie 
M od godz. 8-ej do 2-ej i od godz, Jej do 5-ej popol. 
| Dzieci pracowników państwowych korzystają 
i z całkowitego zwrotu wpisów. 
[i Uczenice niszamożna moga uzyskać ulgi w opłacia za nauką. 
T Zgłaszać się z metryką 1 świadectwami szkoldem 1. 


Rozpoczęcie roku szkolnego dn. 1-q0 września, i 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Okręgoweaa w Sosno wcu rewiru 3 zamlesz- 
kaly w Dąbrowie przy ul. Sienxiewicza nr. 7, na zasadzie art. 1030 
p C. obwieszcza, iż w dniu 26 sierpnia 1925 r. o godz. 10 rano 
w Dąbrowie przy ul. Miejskiej pod ur. 2 w warsztatach mecha- 
mezoych należących do p. Józefa Szlompka, to jest w miejscu 
przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną 
licytację oszacowanych oa 1.100 zł, a należących da tegoż p. Jó- 
zefa Szlompua, skladających się: tokarmia 3 mtr. długa w komplecie. 

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 


licytacji. 
5470 Komearnik Sadowy Włoczewski. 
OGŁOSZENIE. 
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 


skarbowych w Sosnowcu podaje da wiadomości publicznej, że w 
celu ściagnięcia zaległości skarbowych z niżej wymienionych 
odbędzie sęi w l terminie |lcytacja publiczna 
dnia 27-8-1925 roku od godziny 10 rano .na rynku w Modrze- 
jawie dla sprzedaży ruchomości, należących do: 1) Kop- 
czyńskiego Młeczysława, 2) Wawrzyńka Pawła, 3) Karbowniczak 
Tomasza, 4) Fajner Icek, 5) Giosberg Chil, 6) Kinsztok Grojne, 
1) Fryszer Szmul, a składających się z mebli domowych, maszyn 
do szycia, do roblenia kiełbas, luster, wózków dziecinnych oraz 
- konia i bryczki oszacowane na 1056 zł. 
22 sierpnia 1925 roku. 5481 
Sekwestrator J Ginkiewicz 


OGŁOSZENIE. 


przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 
skarbowych w Sosnowcu podaje do wiado mości publicznej, że w 
celu Ściągnięcia zaległości skarbowych z niżej wymienianych od- 
nędzie się licytacja publlczna dnia 28 sierpnia 1925 r. od godziny 
IU rana przed urzędem gminnym w Niwce p. Będzińskiego dla 
sprzedaży ruchomości należących do 1) Jana Maniaka, 2) Józefa 
$ikowrona, 3) $abastjana Reja | 5) Józefa Plątka, a składających 
tę 2 szefy na ubranie, maszyny do szycia, rowerów, zegaró w, ka- 
nany, bilardu, konta, wozu i pianina, oszacowanych 1576 zł. Se- 
xwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczonym termi- 


Sekwestrator 


ne + gotówką. 
P482 22.8 1925 r. Sekwestrator |. Ginkiewicz. 
OGŁOSZENIE. 
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 


skarbowych w Sosnowcu podaje do wiadomości publicznej, że w 
celu ściągnięcia zaległości skarbowych z niżej wytmienlonych od- 
będzie się licytacja publiczna dnia 28 sierpnia 1925 r. od godz. 10 
rano przed urzędem gminnym w Niwce dla sprzedaży ruchomości 
należacych do 1) Dutkiewicza Stanisława, 2) Fryzier Ruchli, 
3) Pranobisa Mikołaja, 4) Dafnera Jansela, 5) Karola Tosi, 6) Mar 
ka Franciszka i 7) Pardela Karola, a składających się mebli do- 
mowych, maszyn do szycia, koni, mąki żytniej, oraz wina, konia- 
ków i różnych słodkich wódek, oszacowanych na 1242 zł, Sekwe- 
trator wzywa licytantów o stawlenie sią w Gznaczonym terminie 
gotówką. 


22-8 1925 r. Sekweslrator J. Ginkiewicz. 
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) Soo a A NEA a S] 
GIMNAZJUM ZENSKIE * Parami szkół 


państwowych 


WANDY REPLINSKIEJ 


Będzin, Stłelecka nr. 1. 


Zapisy uczenie przyjmuje Dyrekcja Gimoazju n 

codziennie ad godziny 8 — 2 popoł. 
Egzaminy 31 sierpnia (poniedziałek) od godz. Ś-ej rano. 
Otwarta klasa przygotowawcza. 


5462-1 


Ša. Akc. „W. Fiizner i K. Gamper* w Sosnowcu 


Poszukuje STENOTYPISTOW 


dwóch młodych 

z dobrem wykształceniem szkolgem 2 kllkoletnią 

praktyką, piszących BARDZO BIEGLE 

na maszynie, ze zpajotnością języka niemieckiego. 
Pierwszeństwo dla znających stenografię. 

Oferty z odpisami świadectw tylka piśmleunie do 5456 1 
Sp. Akc. „W, F. i K. G.* w Sosnowcu. 

Qlerty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi, 


l 


w 


KONKURS. 


Rada Szkolna Miejska m. Sosnowca uglasza konkurs na 


posadę kierownika szkoły powszechnej 
w Modrzejowie. 


Pierwszeństwo mają nauczyciele z wyższym kursem nau: 
czycielskim. Należycie udokumentowane padania należy wnosić 
przepisaną drogą służbową do Inspektora Szkoluego w Sasno- 
wcu (ul. Małachowskiego 22) w ierminie sześciotygodniowym 
od daly ogłoszenia niniejszego konkursu. 5436-2 


i i 1 $ i 1 

Panie, dhające o swoją cerę nżywają tylko crem 

« jest uajradykalniejszym i wypróbowanyni 
SKACGTOLINE za 
czerwumości, chropowatości, piegom, planom, wągrom i apal: 
Udelikatnia i wybieja twarz. Dla panów po goleniu i masaży jest 
najleprzą antyseptyką i zabezpiecza ad wszelkich podrażnień i pg 
kanis skóry—uirzymując jej elastyczność 


nieme 


Po użyciu cremu „LACTOLIN* cera siaje się świeżą i nlo- 
dzieńczą. Ządać w aptekach i składach aptecznych 6374 


Huriowytn dostawcą na Klelce jest skł,apt.Kalteki, da Sosnowiec Jagieltowicz 
Sklad główay: FR. KLIMKIEWICZ Często-howa, ul. Kościuszki 58, tel. 82 


LABORATORJUM Sm 
DENTYSTYGZNE 


kanna Lzaj.:0wSKa 
przyjmuje prace wchodzące 
w zakres deutystyki. 


z dniem l-ym wsześnia roz- 
pocznie lekcje gry fortepla- 
Polecam się P.P. Lekarzom, pracę 
wykonuję solldnie | szybko. 


nowej w godzinach popo- 

łudniowych, ut Rudna nr. 1. 
Mysłowice, ul. Dr. Łustlga 3 
SŁOMKA; soz 


DEN1YSTA-TECHNIK, 


ansammammssna DAE sare 
I 


Qpriedam dom. Czeladź, ul. Milo- 

XI wicka 68 Wiadomość na miejscu. 
5484 

Z Powodu wyjazdu sprzedam lub 

wydzierżawię 8 mórg z aabudo- 


szową, gramofon z płytami sprze- 
da tanio, Wiadomość „iskra” Dąbro 


EMERYTKA ZWZAUN NWATZZZIZWE i. 
waniami w iem 1 i pół morgi łąki. 

Wiadomość „lskra* Sosnowiec, 

9449-2 
pyusradę żelasną, kanapke plu- 


w: 5450-2 
M: ołomamy ' kanapy nuwe rót- 
ne za gotówkę | na wyplat cena 
jednakowa w pracowni afofarskie 
józeta Czernego Będzin, ul. Modrze- 
jowska 14 dom własny 4938-34 


niszczy odciski I brodawki 
bezpowrotnie 

wyrob Labor Chem Farm 
Ap. Kowalski, 


Posady i prace. 
Zaoflarowane M groszy zu wyraz. 


| oroone opioszema. | 


poszużcie się werkmisirza 2 dobre- 
mi referencjami, kilkuletnią pra 
ką, Obeznacego dobrze z działem 
elekirotachnicznym, milnikami I Budo- 
wą. Posada zaraz do objęcia. Puda- 
mia prosimy madsylać do admini- 
stracji pod Nr. 202 5473-2 
poszukuje zdolną pannę da szycia. 
Wiadomość w Adm. „lakey, 
5479 
Jlotrzebua zdrowa mamka do 4 
miesięcznego dziecka, zwracać 
się Czeladź, óokiór Wiśniewski. 
5440-2 
potrzebna kucharka do restauracji 
ma wyjazd. Zgłoszenia za świa- 
dectwąini: S08na' Sielecka 34, 
Stachurko. 5466 


Kupno i sprzedaż, I 
B groszy za wyraz. 


p'e do sprzedania przy uli- 
cy dielanja w Zawiercu. 
Wiadomość w restauracji Ko- 
chanowicza w Sosnowcu przy 
ul. Dębowej nr. 26. 5421-2 
ruskawki 2 złore kopa, króliki 
srebrne rasowe IU złotych. Za- 
wiercie Doktór Loewensieln. 
5 1zedam laniu fortepian krótki, u- 
żywany marki „Krall i oeldler, 
Warszawa, Wiad. w Adm. „iskry“ 


| Poszukiwane * 


Jrteligentnn panienka, uczciwa, 2a 
jące dobrze gospodarstwa domowe 
poszukuje posady goanodyni da po- 
jedynczego pana, w miejscu lub aa 
wylazd. Łaskawe zgłoszenia pisemn” 
nroszć do „Iskry pud „Gosbod/m* 
dla „M M“ 5493 
L gimnazjum pańjiwy 
wego (francuski) poszukuje lekci 
w szkole prywatnej Wiadomość: E 
Małachowski w Sosnowcu fabryxa 
Hvldczyńskiegu. 5463-2 
M da zgdolna krawcowa posziiwijo 
szycia pu domach. Wlaiomoś 
„iskra“ Będzin 5404 


Lokale. 
N groszy za wyrar 
T 


MEU zysta poszukuje pokóju przy 
INA rodzinie z utrzymaniem lub bec 
od I-go września, Łuskawe zgło: 
szenia do Adm. „Istry* pod „Matu- 
revata”. 5337-1 
poele umeblowane, oddzieine wej- 
ścia, 15 miaut od stacji, przy 
ruchliwej ulicy do odnajęcia Zgo 
szemla da tli „lskry” w Dąbrowie 
Górniczej pod „B 1.800". 5367-1 
4A7ynajmę pokój umeblowany z vd- 
V dzielnem wejściem zosnowic:, 
wr la 5425-1 
aqvdstąpię pokój umeblowany, Sosno 
NU wiec, Ludwika 2 Jarusrewic: 
rodzinie pokój do wynajęcia 
Piłsudskiego 04 
m. 9. Il piętro. 3 


I 
paims uczniów na stancję. Wia. 
dumość tulja „lstry* w Dąbrowie 
Górn. 3453-2 
D; wynajęcia składy przy ul. Sten: 
kiewicza Nr. 13 15 m. x 6 U 
15 m, x 5 m Informacje, lel, 8-43 
5477-3 


T Tragdnik poszukuje poko:u Kawa: 

lerskiegoa śrzdnia umeblowadeg o 

Zgłoszenia do Adm „lakty”, dla „AK” 
5183 


rey 
od 1 wrześcia. 


Prim na mieszkanie panów lub 
panie, Wiadomość w Adm. „łakry”. 
5434 


ZZO OZ 
| Rozne. | 


8 groszy ża wyraz. 


łenvgraticzny Instytut. Mokotowaką 

39, wyucza zalnieremowanć Osoby 
pilne, chętas tstownie, beaplataic 
atenografj/, celem rozpowszechnienia 
Jejża. 4852-7 
Huysowana 


"rapicer Ralajski, 0suuwiacNiae. 
A miecka 5, przyjmuje wszęlkie za- 
uiówienia w zakresie iapiceratwa. 
Uskuiecznia wszelkie przeróbki mebli 
atarycn 1 maieracy. S 


NN... 
| Zgubione dokumenty. 


ubiass Zinder agubił ksiąłuczką 
wujskow. wyd, precz PKU Sasou- 
więć 5188-1 
akób Kmieć zgubił książę wojsku 
] wą, wyd. przez PKU nraków, 
[zw Szocie skea 
kalązeczkę wojskowy, w 
przez PKU Sosnowiec 3395-1 
Merien Rubin zgubił kuią- 
zeczkę wojskową, wyd. przeć 
VKU susnowiec 31961 
uton! Komieezniak zęuDił port- 
fel zawierający mieczy Innymi 
dukumentam) kaiążecekę Wojskowa, 
wydaną przez RU sęozin Kazi- 
mierz gim. Olkusku - Siewierska 
poczia Maczki 5402-1 
O Afbeuman zgosił ports za» 
wierający książeczkę wojskową 
wyd. przez PKU nusnuw.ec  Śki4:1 
pen: laa gm. Bubrowaki zgubit 
książkę wojskową, yan preca 
PKU Będzin S4 l-i 
pesna Lis zgubiła dowód osobislv, 
wydaay praes mas. m, Cediadzi. 
3474 
Zozinęła kaląże.zka kasy tnorycn, 
= ja imię lzydora Kaui 5481 
G ua Lipszyc zgubita pateat V lei 
sategorji oa namie: Dielizay, wyd. 
pices Kasę dkarbową w Susjuwtu, 
UJ 
irena Męcikówna zgub'la dowoJ vso- 
A bisty, wydany przez atarustw) Øj- 
dzin. DAY. 
jęopstencia Tobolssa zguba « 
kę na wdbior tylomiu zeskiadu 
Nr 1 dad 
oszek Szter zgubi puświdateca © 
Mt A, wyd, przez Magistrat 18 ;- 
azioski, Źnalażca raczy awrucić b, 
dzin, ul. Zamkowa 3. LEJ 
ZR ED kartę uwolnienia, wydany 
przez PKU gęázio, oa Imię Au- 
tuni Caber. »*u-3 
MS Lincier zgubił puls. za- 
wierający książkę wojstowy, wj” 


daną przes PKU Susnowiec, sdas 
ję ok Slelania zguDia uuwi 
vsuDiśly, Wyduiy piz?c Mia 


Sugaowcd 
azimierzuwi Aruinerowi 
DO książeczkę WUJdkUWi, 
pizez P.R U. ŁOJ, Ń zaw 
Duduwiane | ŚWiadeciwy de 
cji, wydane przez 
chowieckich B: 


